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Załączniki wedle umowy.

•W yłączne zas tęp stw o  
na zach o d n ią  E uropę

M. DUKES, Następcy 
UflEOEN I.—  U/oMzeile 16.

Sowiety w Genewie.
K rak ó w , 6 m a ja .

(j.) "Udział sowietów w m iędzynarodo
wej konferencji gospodarczej w Gene
wie jest jednym  z najdonioślejszych 
faktów  obecnej chwili. Dyplom acja eu
ropejska, a zresztą także am erykańska, 
ocenia należycie ogromną rolę Rosji w 
p racy  nad odbudową gospodarczą św ia
ta  i pow itała zasadniczo z uznaniem  de
cyzję Rosji uczestniczenia w wym ienio
nej konferencji. Jeżeli dyplom acja, a 
raczej p rasa  francuska, czyniła pewne 
zastrzeżenia, to pochodzą one z obawy, 
czy krok ten. sowietów nie je s t tylko 
taktycznem  posunięciem  polityoznem w 
Celach ubocznych, a z gospodarczą od
budową św iata nie m ająeem  łączności.

Sow iety ze swojej strony  znają do
brze swoją w artość w tej dziedzinie i 
skłonne są raczej do przeceniania swej 
pozycji, aniżeli do rzeczowego szacowa
n ia sił. Ten a tu t  w grze m iędzynarodo
wej m ają zawsze na oku i liczą na jego 
niezawodne działanie. A jed n ak  drogę 
do Genewy m usiały w znacznej mierze 
same sobie otworzyć, nie cofając się na
w et przed kompromisem, silnie odbiega
jącym  od pierw otnego stanow iska rzą
du moskiewskiego.

K iedy  am basador sowiecki w Rzymie, 
b o ro w s k i, k tóry  jako obserw ator prze
byw ał podczas konferencji w Lozannie, 
padł ofiarą  zamachu, rząd moskiewski 
zerw ał wszelkje stosunki, nietylko dy
plom atyczne, a le . naw et handlowe ze 
Szw ajcarią . Sow iety uzależniły podję
cie ponowne tyeh stosunków od spełnie- 
n a i przez Szw ajcarię następujących 
w arunków : Szw ajcarja  m a złożyć fo r
m alne uniew innienie się z powodu zabi
cia W orowskiego, dalej.potępić do pew
nego stopnia wyrok, uw alniający zabój
cę W orowskiego, wreszcie wypłacić od
szkodowanie córce, osieroconej po Wo- 
roteskim . Rząd Szwajcarki odmówił o- 
czywiście, nie m iał powodu do unie^ 
w inniania się za zbrodnię, co do której 
nie pnosił żadnej odpowiedzialności, nie 
mógł również potępić wyroku sądowe
go, gdyż byłoby to potępieniem  spra
wiedliwości szw ajcarskiej, a wreszcie 
nie mógł zgodzić się na w ypłatę od
szkodowania, co byłoby pośredniem  
przyznaniem  się do w iny.

Tak miała się spraw a aż do ostatnich 
dni. N agle przyszedł do skutku kom pro
mis, zaw arty  w Berlinie pomiędzy so
wietam i a rządem  szw ajcarskim  za po
średnictw em  niemieckiem. Rząd szw aj
carski oświadczył, że pow tórnie -wyrazi 
ubolewanie, ale nie uniew innienie („re- 
g rets“ a nie ,,excuses“) i przyznać córce 
W orowskiego pomoc m aterja lną, ale nie 
odszkodowanie („aide m aterelle11 a nie 
,,indem nite“). I  o dziwo — rząd so
wiecki wbrew swojemu pierwotnem u 
nieugiętem u stanow isku, przyjął te dwa 
w arunki.

Jeżeli tak  się stało — podnosi ,X e 
Tem ps“, a za nim reszta prasy pa ry 
skiej — to nie dbitego, ażeby uczynić 
Szw ajcarji przyjemność, leoz poprostu  z 
tej przyczyny, że sowiety szukają zbli
żenia do Ligi Narodów i do tych wszyst 
kich konferencyj, które sę zwoływane 
do Genewy z in icjatyw y lub nod auspi
cjami Ligi Narodów. Czy sowiety po
niosły klęskę, a choćby tylko porażkę 
dyplom atyczną ! W cale nie — w ykazały 
tylko giętkość swojej dyplom acji i 
zmysł dla realnych w arunków  położe
nia. P rzyszły  do Genewy, k tó ra  dla nich 
nie musi być Canossą, zresztą nie może. 
M ocarstwa zachodnie wcale nie m yślą 
o czemś podobnem, a będzie rzeczą R o
sji nie u trudn iać  im ich zadania.

W spomnieliśm y, że zdaniem prasy  
paryskiej sowiety szukają zbliżenia do 
Ligi Narodów. Czy sowiety chcą mieć 
tylko jakiegoś obserw atora na terenie 
Ligi, czy zam yślają kiedyś przystąpić 
do L ig i! Bo w yraz „zbliżenie41 jes t zbyt 
zagadkowy i w rzeczywistości nic nie 
mówi. Ale — jak  się zdaje — jest to 
muzyka .przyszłości. Niemcy, związane 
z Rosją trak ta tam i rapallowskim  i ber
lińskim, ebętnieby otworzyły sowietom 
na oścież w rota do gmachu Ligi. Mieli
by w grze przeciwko dawnym m ocar
stwom alianckim  wiernego i silnego 
partnera . Ale — pow tarzam y — jes t to 
muzyka przyszłości.

W  chwili bieżącej sowiety m ają  p raw 
dopodobnie swój plan m inimalny, o k tó 
rym pisze ..Berlinr T ageb la tt4. To wbtś- 
nie pismo berlińskie może posiadać do
bre inform acje w tej spraw ie, gdvż jego 
korespondent' moskiewski, Schefer, był

początkowo pośrednikiem  w berlińskich 
rokowaniach pomiędzy sowietam i a 
Szw ajcarja.

„Co spowodowało .R osjan — pisze 
„B erliner T ageb la tt11 — że przybyli cło 
Genewy i ja k ą  ro lę  będą oni odgryw ali 
n a  k o n fe ren c ji?  Czy zgromadzenie 
przedstaw icieli chorego gospodarstw a 
światowego ma im posłużyć jako p lat
form a do p ro p ag an d y  bolszew ickiej, tu 
dzież do przedstaw ienia korzyści ro
syjskiego system u ekonomicznego zgro
m adzeniu „bankrutów  kapitalizm u11! 
P anuje w Genewie przekonanie, że so
w iety nie m ają zamiarów propagando
wych, lecz jedynie myślą o uzyskaniu 
kredytów zagranicznych. J e s t  pow- 
wszechnie znaną tajem nią, że Rosja 
przez długi czas liczyła na k redy ty  an 
gielskie i że K rassin . cieszący sie wzglę
dami berlińskiej C ity, tuż przed śm ier
cią otrzym ał naw et pewne przyrzecze
nia. Śmierć jego i wypadki w Chinach 
zniszczyły tę nadzieje. Ale R osja po
trzebuje kredytów i właśnie na konfe
rencji gospodarczej ma najlepszą sposo
bność do zetknięcia się z finansjerą  mię
dzynarodową. Rosja w ystępuje i to w 
roli pożądanego konsum enta11.

Obrady międzynarodowej 
konferencji gospodarczej.

(Telegram w łasny „N. Reformy").

Genewa, 6 maja. Na wczorajszem posiedze
niu porannem  pierwszy przem aw iał b. kom i
sarz gen. Ligi Narodów w W iedniu dr Zim* 
m erm ann, który wypowiedział się za utwo
rzeniem federacji naddunajskiej.

Następnie zabrała głos delegatka austriacka
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p. Freundlicb, domagając się usunięcia nie
pewnego stanu gospodarczego przez utworze
nie m iędzynarodowych organizacyj gospodar
czych. *-

Delegat niemiecki Siemens podkreślił, iż 
uw aża za główne zadanie konferencji rozpa
trzenie we wspólnej dyskusji w szystkich wiel
kich problemów gospodarczych celem usun ię
cia przeszkód dla rozwoju gospodarczego.

Na posiedzeniu popoludniowem zabrał głos 
delegat chilijski Ursua, który zaproponował 
utworzenie jednolitej w aluty światowej, a n a 
stępnie delegat angielski Musprail, przewodni
czący angielskiego związku przemysłowców.

M uspralt podkreślił, że Anglja jest żywo za
interesow ana w sprawie stabilizacji stosun
ków gospodarczych. Delegat szwajcarski mó
wił o w alutach i taryfach celnych, poczerń re
prezentant Irancnskioh robotników Jouhaux, 
podkreślił, iż robotnicy już w roku 1919 do
magali się tego co dziś w ysunął przewodniczą
cy konferencji Thcunis, oraz inni delegaci jako 
aktualne problemy. B. m inister finansów llo- 
ladnji Collin uw ażał za główne zadanie kon
ferencji zniesienie granic celnych.

Rząd polski zażąda od Niemiec wyjaśnień
w sprawie mowy HergSa.

P o se ł Rauscher zn o w u  w y je ż d ż a  
do Berlina.

W arszaw a, 6 m aja (AW). Rząd polski po
stanowił zareagować w drodze dyplomatycznej 
na słynną mową wicekanclerza i m inistra spra 
wiedliwości Rzeszy Hergta, wygłoszoną ostat
nio w Bytomiu.

Ministerstwo Spraw  Zagranicznych opraco
wało projekt tekstu noty, utrzym anej w tonie 
spokojnym lecz stanowczym.

Nota jeszcze dziś po zatw ierdzeniu przez 
Radę ministrów za pośrednictwem posła Ol
szewskiego doręczoną zostanie ministrowi 
spraw  zagranicznych Rzeszy.

W arszaw a, 6 m aja (AW). W początkach 
przyszłego tygodnia wyjeżdża do Berlina pos. 
R auscher w cełn uzyskania nowych instra- 
kcyj gabinetu berlińskiego.

P. poseł Rauscher zam ierza przed wyjazdem 
przeprowadzić rozmowy z m inistrem  spraw  
zagranicznych p. Zaleskim, aby posiadać już 
sprecyzowane stanowisko rządu Rzeczypospo-

MAGICZNE ZWIERCIADŁO.
(Przekład z francuskiego przez M. M.)

(Ciąg dalszy).
Podniosłem oczy ku oknu, zielona firanka 

w tejże chwili zapadła.
—  Czy pan jest tego pewny? —  zawołałem 

przerażony.
—  Jak najpewniejszy, — odparł spokojnie 

nieznajom y, — pan widząc odbitkę w swo- 
jem zwierciadle, uległ poprostu złudzeniu op
tycznem u. Zresztą w młodym wieku, z bujną 
•wyobraźnią, nic w tein niem a dziwnego, — 
dodał z uśmiechem.

— Ale przecież widziałem, jak poruszyła 
ręką — jak obie ręce w yciągnęła ku mnie! — 
zawołałem  coraz bardziej zdumiony.

—  I to się zdarza — rzucił nieznajom y, po
czerń dodał: — Ale nie radzę panu wdawać 
się w czary... zabaw iać się zwierciadłem, 
które szatan sfabrykował... Żegnam pana...

1 odszedł —  a ja pozostałem pełen wście
kłości i wstydu, że dałem się poprostu nabrać 
i ośmieszyć, jak pierwszy lepszy wizjoner 
idjota!

Zam knąłem  się w swojem m ieszkaniu z sil- 
nem  postanowieniem nie zajm owania się w ię
cej owym tajem niczym  domem, an i w ybryka
m i mej wyobraźni.

K ilka spraw, które m iałem załawić, zajęło 
m i następnych parę dni, co znacznie wpły
nęło  n a  moje uspokojenie, czasam i tylko w 
nocy ogarniał mnie jeszcze dziwny, gorączko
w y  niepokój. Małego z w ie r c ia d e ł  używ ałem

teraz codzień do toalety, starając się więcej O 
niczem innem nie myśleć...

Gdy pewnego poranku, — aż dziś jeszcze 
włosy mi stają na głowie, gdy o tem wspom
nę, — biorąc, jak zwykle, lustro do ręki, wy
dało mi się ono dziwnie zamglonem, usiło
wałem je przetrzeć, gdy w tejże chwili za
m iast odbicia mej tw arzy, ujrzałem  w zwier
ciadle tw arz nieznajomej z tajemniczego do
mu... Oczy je], wilgotne od łez, spoglądały na 
mnie z błagalnym  i rozpaczliwym wyrazem...

W rażenie, które odczułem wówczas, było 
tak silne, że od tej pory dniam i całemi k rą
żyłem około tajemniczego domu, a obraz tej 
nieznanej dziewczyny opanował tak p o tę ż n ie  
całą moją istotę, wyobraźnię, serce 1 zmysły 
nawet, że żyłem jak gdyby złączony niewi
dzialną mocą z tym  nieznanym  cieniem... Ja 
kieś wyższe siły całkowicie m ną zawładnęły-

W reszcie czując się poprostu chorym 1 bli
skim szaleństw a, zdecydowałem się zwrócić 
do jednego z doświadczonych lekarzy dla u- 
mysłowo chorych, którem u też opowiedziałem 
wszystko od początku.

—  Niech się pan niczego nie obawia — 
rzekł do mnie ów doktor, —  pan zna przy
czynę swej choroby, a  to jest najważniejsze. 
Postaram  się pana wkrótce wyleczyć, ale 
przedewszystkiem niech pan u m nie pozostawi 
swoje zwierciadelko, następnie niech pan wró
ciwszy do domu, zajmie się przez dzień poważ
ną pTacą, a wieczór zabaw ą wesołą z przyja
ciółmi. Niech pan się dobrze odżywia, a 
wkrótce, ręczę, będzie pan zupełnie wyleczo- 
ny.

Z niechęcią, wyznaję, oddałem mu zwiercia-u

dło. Doktor dm uchnął na powierzchnię szkła, 
przetarł je ręką, poczem podając mi je spy
tał:

—  Widzi pan teraz cokolwiek?
—  W idzę tylko siebie — odparłem.
— Doskonale, — rzekł lekarz —  w takim 

razie niech pan sam to spróbuje raz jeszcze.
Potarłem szkło i okrzyk w yrw ał mi się z po

bladłych ust.
—  To ona, ona —  widzę ją! —  zawołałem.
Lekarz w ziął mi z rąk  zwierciadło i kazał

mi ponowić próbę.
—  Ja sam nic nie widzę niezwykłego —  

rzekł — i pan wkrótce nic nie będzie widział, 
proszę tylko mi zaufać najzupełniej.

Spojrzałem ponownie w zwierciadło, lecz z 
tymże samym skutkiem. Zauważyłem  przytem  
zafrasow aną m inę doktora, gdy n a  mnie pa
trzył w czasie tych prób.

— Trzeba przełam ać ten „czar" —  mówił le
karz z uśm iechem . Niech mi pan zwierciadło 
zostawi, a  za jakiś czas proszę się do mnie 
zgłosić.

To mówiąc, odebrał z  rąk  moich zw iercia
dło i do pudełka je złożył, a dla m nie ponowił 
swe przestrogi i rady.

Od tej chwili zacząłem  prowadzić życie i 
czynne i wesołe zarazem , aby otum anić umysł, 
a znużyć zm ysły.

Pewnego w ieczora w  gronie m ych przyja
ciół w yw iązała się ciekawa rozpraw a o rze- 
rzach spirytyzm u, okultyzm u, o fenomenach 
m agnetyczno-hipnotycznych itp. spraw ach — 
a  n a  ten tem at każdy opowiadał ciekawe prze
życia w łasne, lub cudze.

Czyżby to było możliwe, *-* zapytywał

jeden z mych towarzyszów — aby obca wola, 
istniejąca poza nami i naszem  życiem, mogła 
jednakże w pewnych w arunkach wplvwać na 
naszą wolę — i to bez pomocy rnaterji?

—  W takim razie — rzekł jeden z obec
nych, —  gdybyśmy przyjęli podobne twierdze
nie jako prawdę — toby nas zaprowadziło do 
w ierzenia we wszystkie czary i zabobony śre
dnich wieków, czemu przecież i filozofja i po
stęp nowożytnej nauki jak najbardziej się 
sprzeciwiają.

— Jednak — odezwał się obecny wśród ze
branych młody lekarz. — są rzeczy dziwne 
na świecie, którym  zaprzeczyć się nie da, mi
mo całej naszej fiłozofji i wiedzy. Są tajem ni
ce w naturze niepojęte i przez słabość na 
szych zmysłów dotąd niezbadane. ,! podobnie. 
jak ślepy odczuwa bliskość lasu, słysząc 
szm er liści, a  sąsiedztwo strum yka po szmerze 
wody, tak i my możemy przeczuwać istn ie
nie w naturze tych sił n ieznanych, a tajem ni
czych, przez zbliżenie do nas, działanie na 
nas istot drugich, które znają możność sko
m unikow ania się z nam i. działając zdaleka na 
naszą wolę.

Tutaj w trąciłem  się do rozmowy.
—  W takim razie — rzekłem — przyjm uje

my za pewnik istnienie czynnika niem aterjal- 
nego, którego wpływ  na nas działać może tak 
silnie, iż nie jesteśm y w stanie mu się oprzeć.

—  Tak jest, oczywiście — odrzekł młody 
lekarz. — W szystkie doświadczenia, jakie czy
nim y n a  osobnikach, poddanych wpływowi 
m agnetycznem u, to stwierdzają.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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litej w sprawie doprowadzenia do uktadu han 
dlowego polsko-niemieckiego.

Stanowisko posła Rauschera 
za c h w ia n e .

Berlin, 6 m aja (PAT). „Vossische Zeiluug" 
w korespondencji z W arszawy utrzym uje, że 
skutkiem  przemówienia m inistra Hergta w 
Bytomiu stanowisko posła Ranschera jest po- 
ważnie zachw iane. •

Słabość 
w sp ó łc ze sn e g o  im p e ria lizm u .

II.
Aż do wieku XVIII Europa nie w yióżniała 

si<5 do tego stopnia z pośród pozostałego św ia
ta. i cywilizacja jej byfa po daw nem u powol
n a  i tradycyjna tak, jak cywilizacje innych 
narodów. W Europie, jak i gdzieindziej, duch 
tradycji i autorytetu był bardzo silny, ambicje 
i apetyty ograniczone, życie proste, p raca po
w olna i um iarkowana. Doskonałość bardziej, 
n ż potęga, była celem czynności społecznych. 
Sztuka m iała większe znaczenie, niż prze
mysł, a religja — niż nauka. I dopóki Europa 
podobna była w tern do reszty starych cywi- 
lizacyj świata, nie zdobywała ona żadnej sta
nowczej przewagi nad państw am i azjatyc
kiemu

Kiedy jednak prądy krytyczne i rewolucyj
ne, zaczęte przez reformację, doprowadziły do 
rewolucji francuskiej i do rozwoju wielkiego 
przem ysłu —  sytuacja zm ieniła się zasadni
czo. Europa stała się o tyle bogatsza, o ty te 
potężniejsza, o tyle ućzeńsza, że Azja i Afry
ka nie mogły sprostać w walce.

Świat w aha się jeszcze w ocenie tego w iel
kiego „odrzucenia przeszłości", którego Euro
pa dokonała po wieku XVI swojemi rew olu
cjami umysłowemi, politycznemi i soejalne- 
mi. Nie można jednak wątpić, źo przewroty 
te wyzwoliły w naszej części ludzkości ener
gię duchową, której aż do w ieku XVIII, 
istnienia ludzkość sam a u siebie me po
dejrzewała. Dzięki wyzwoleniu tej energji, do
tąd  nieznanej, Europa i Ameryka stworzyły 
now ą cywilizację, która je uczyniła panami 
świata,

Jednakże pęd zdobywczy cywilizacji zacho
dniej stał się zaraźliw y. Narody zagrożone 
przez tę ekspanzję zdobywczą z początku opie
ra ły  się. Później jednak zaczęły ustępować, to 
jest uznaw ać, że rasa biała ma rację, uw aża
jąc się za wzór doskonałości ludzkiej, a wohee 
tego zaczęty przejmować jej idee i jej zasady — 
to znaczy, dążyć, również jak my, od bogac
tw a, do potęgi, do wolności, aby w końcu, idąc 
konsekwentnie, zbuntować się przeciw rasie 
białej.

W ten sposób rewolta przeciwko panow aniu 
Europy jest jednocześnie najwyższym  punk
tem nowego ducha europejskiego, który zaczął 
się ukazyw ać św iatu oa doby reformacji. Rzym 
klasyczny nie osiągnął tego radoksalnego trium 
fu, ponieważ stanow ił on cywilizację statycz
ną i tradycjonalistyczną. .

* * *
Jeżeli w ten sposób przyczyny obecnego 

przesilenia światowego są dla nas jasne — 
pozostaje przed nam i otwartem pytanie, jakie 
jest. niebezpieczeństwo?

Znajdują się pessymiści, którzy w idzą już 
Azję łączącą się. organizującą i m aszerującą 
na Europę, aby ją zrabować i poddać swej wła
dzy. jak za czasów niszczących najazdów mon
golskich. Inni zadaw alniają się w skazyw a
niem jeszcze raz na „niebezpieczeństwo wscho
dnie", t. j. nowe usiłowania, podejmowane 
przez Azję dla zdezorganizowania Europy, za
równo swemi powstaniam i i rewolucjami, jak 
swemi doktrynam i.

Nie ulega wątpliwości, że ta rewolucja lu
dów kolorowych przeciwko Europie zaszko
dziła i zaszkodzi jeszcze poważnie interesom 
doniosłym i upraw nionym . Rewolucja chińska 
już przyczyniła Europie i Ameryce olbrzymie 
straty , co się jeszcze odezwie na ich przem y
śle i kapitale, zarówno jak na giełdach euro
pejskich i am erykańskich. Natom iast trudniej
sze są do zrozum ienia obawy filozofów i hi- 
storjozofów. Czy rzeczywiście mamy się oba
w iać generalnej ofenzywy m ilitarnej i um ysło
wej Azji przeciw Europie?

W ciągu wieku NIN Europa przy sprzyja
jących okolicznościach w ytw orzyła sobie na 
kontynentach kolorowych sytuację specjalną i 
uprzyw ilejowaną. Do przywilejów tych i tej 
pomyślnej konjunktury rasa biała tak się przy
zwyczaiła, że zakończyliśm y tę sprawę wcie
leniem ich do system u odwiecznych praw po
rządku kosmicznego. Obecnie musim y się po
godzić z tem, że rzeczywistość rozbija pewną 
liczbę tych ztudzpń o wiecznotrwalośei naszej 
potęgi i wprowadza do stanu rzeczy pewne 
poprawki.

M arzenia zwycięzców wojny światowej by 
ły wspaniale — pisze Ferrero. —  Ponieważ 
pobili oni Niemców nad Renem, więc ujrzeli 
się oni jednocześnie panam i Azji i Afryki. Zre
sztą złudzenie to było podtrzym ywane poprze
dnio przez cały wiek niebyw ałych sukcesów, 
Ale im więcej czasu upływa od zakończenia 
wojny światowej, tembardziej staje się jasnem, 
że tak, jak wojny wielkiej rewolucji francu
skiej i Cesarstwa w rezultacie wyzwoliły Ame
rykę z pod panowania Europy, tak wojna św ia
towa poważnie zachw iała suprem acją impe
rialistyczną Europy nad światem.

W ielka epoka imperjalizmu europejskiego 
zbliża się ku końcowi. To „zazębienie trybów 
im perialistycznej m achiny", o którem mówił | 
lord Gromer, zaczyna chw ytać swoją ofiarę. ( 
Powoli Europa wszędzu zmuszona jest ograni-

Bada ministrów zajmie się sprawą.
potyczki zagranicznej.

f.Trlefnnem ad nnszeao korespondenta).
■waiszawa, 6 niaja. Według urzędowych za- dzeniu Rady m inislrów  będzie przewodniczy! 

powiedzi ma być dziś poza porządkiem obrad prezei Rady ministrów m arszałek Piłsudski, 
rozważana na Radzie ministrów kweslja p o -1 czy też jako zastępca wicepremier BarteL SŁo- 
życzki zagranicznej, a naw et ma być wzięty sownie do tej zew nętrznej okoliczności będzie 
pod rozwagę tekst kontraktu, zawrzeć się w | można też traktować ew entualne uchw ały Ra- 
tej sprawie mającego. dy ministrów na tem at pożyczki zagiam cz-

Nie jest jeszcze atoli wiadomem, czy posie-1 uej.

czać się do defenzywy. .noże ona Dronić swo
ich pozycyj i interesów, zw iązanych z temi 
inleresam i jeszcze długo i znakomicie. Wąt- 
piiwem jednak się wydaje, aby mogła ona 
stworzyć nowe imperja światowe, albo powięk
szyć te, które już istnieją. Na' całym globie 
nasze w łasne idee i nasze w łasne przykłady 
pracują przeciwko nam. Nasza biała, europej* 
sko-a mery kańska cywilizacja dynam iczna, sta 
la się dla całego św iata w ielką szkolą pracy, 
dumy i energji: nie jest ona zaś bynajm niej 
szkołą posłuszeństwa.

Zmiany,- które obfcene przesilenie światowe 
wywoła w  organizacji globu, muszą być do
niosłe. Jrst naw et możkiwein. że wiele ludów 
i narodów dla zdobycia niepodległości w sto
sunku do Europy, padną na czas pewien we 
w ładanie rządów gorszych, niż dawniejsze (au
tor mieć tu może na myśli zarówno bolsze- 
wizm, jak możliwość przejściowego przekształ-

nych państwach'deeTzoi\*(fznych) Chp « i  ‘ Białorusini nie przysiąpili do porozumienia. -  Konkurencyjna lista mniejszościowa.

ŹyeSsi, Undowcy § Niemcy?
tworzą wspólny blok wyborczy w Sejmie.

Praw a bo
wiem i wzory polityczne, które cyw ilizacja n a 
sza daje Azji i Afryce, nie są łatwe do zasto
sowania. Nic też dziwnego, że wprowadze
nie ich napotka na wielkie trudności we 
w szystkich krajach.

Jednakże te trudności zarówno ja.k dekaden
cja im perializm u europejskiego, która je spo
wodowała, aczkolwiek przyczynić mogą. nam 
dużo nieprzyjem ności, nie wydają się zdoł- 
nemi na naruszenia w sposób katastrofalny ró
wnowagi świata. Potęga Europy nie tkwi w 
roziegołści obszaru jej posiadłości, ta jest bo
wiem raczej skutkiem , niż źródlćm naszej 
energji. Potęga ta tkwi w naszej starej cyw i
lizacji w wysokim stopniu naszej kultury in 
dyw idualnej, w naszych urządzeniach liberal
nych, które panują praw ie we wszystkich kra
jach. w polędze naszego przemysłu, wreszcie 
w śm iałości, jaką Europa potrafiła aż dotąd 
połączyć tradycję dawnych cyw ilizacyj sta ty
cznych, z nowym duchem i nowemi prąda.mi, 
wytworzonemi w  wieku XIX. Dopóki ta siła 
nie zostanie w yczerpana, Europa pozostanie 
wielką Europę, naw et jeżeli zm niejszą się ob
szary jej imperjum światowe.

Świat zm ieni się mniej, niż się tego spo
dziewamy, naw et jeżeli zostanie on jutro po
kryty w ielką liczbą państw  niepodległych w iel
kich i m ałych, z których każdo zdobędzie pra
wa równe wobec innych. Niepodległość poli
tyczna i praw na nie w yklucza wpływu moral
nego. Państw a bardziej bogate, wyżej stojące 
kulturalnie, lepiej urządzone i rządzone, wy
w ierać będą zawsze wielki wpływ na państw a 
mniejsze, biedniejszo, rządzone gorzej. Ten 
wpływ będzie naw et tem głębszy, skuteczniej
szy i bardziej dobroczynny, gdy nie będzie się 
on posługiwał środkami przewagi politycznej.

W artzaw a, 6 maja (A W). Po dłuższych ro
kowaniach między sjonistami a ortodoksami 
żydowskimi oraz wschodnio-małopolskimi u- 
kraińskim i dem okratam i narodowym i (Undo) 
i niemie&ko-narodowyimi doszło do zasadnicze- 
go porozumienia aż do wystawienia wspólnej 
listy przy zbliżających się w yborach sejmo
wych.

Żadna z grap białoruskich do porozumienia 
nie przystąpiła.

Lista zjednoczonych odłamów nacjonalisty

cznych będzie m iała przy w yborach konku
rencyjną listę, t. j. listę lewicową mniejszości. 

_ * .. * , *
W iadomość powyższa brzm i nieprawdopo

dobnie, gdyż zw łaszcza w ostatnim  czasie sto
sunki między Undowcami a żydami silnie się 
zaostrzyły, c/pgo dowodem jest polemika m ię
dzy organom Endowc^w „Dilom" a sjonlstycz- 
n ą  „Chwilą" i posłem Reichem. Podajemy ją 
więc tylko z obowiązku dziennikarskiego i na 
odpowiedzialność Ajencji Wschodniej. Red.

Komercjalizacja koleją
napotyka na opozycja w tonie rządu.

W arszawa, 6 maja (A W). Projekt reorpani- j w łonie rządu na pewną opozycję, 
zacji gospodarki kolejowej przez przeprowadzę- Minister Romookt zam ierza jednak bezwzglą* 
nie komercjalizacji kolei przedstawiony przez j dnie obstawać przy projekcie reorganizacji go- 
nfinistra Romootóego Radzie ministrów natrafił I spodarki na kolejach.

Prgmas Anglii w Polsce.
Kraków, 6 maja.

W czoraj przybył do Poznania arcybiskup 
W estm insteru kardynał Franciszek Salezy 
Bourne, prym as Anglji i po złożeniu wizyty 
prymasowi Polski ks. Hlondowi udaje się do 
W arszaw y, dokąd przybędzie jutro w sobotę, 
pociągiem salonowym. Ks. kardynał Rakow
ski delegował ks. in fu ła ta Bazeziewicza dla 
pow itania ks. prym asa Anglji na grónicy, to
w arzyszenia wysokiemu gościowi w czasie i;ó- 
bytu w Poznaniu i w przejeżdzie do W arsza
wy W niedzielę kardynałow ie Bourne i Ka- W arszaw a, 6 maja. Do chwili obecnej listy
kowski udadzą się rano do Łowicza dla wzię Kandydatów poszczególnych ugrupowań do ra 
cia udziału w nabożeństw ie odpustowem *  dy miaata W arszaw y nie są jeszcze kompletnie
miejscowej Kollegjacie ku czci św. S tanisław a znane.

m im lm U  ftahaliistów gdaAskich
prcccM zi wszelkie granice.

Gdańsk, 6 m aja (AW). Z powodu wywieszę- senackich nie w idniały wcale barwy W, Mia
sta Gdańska.

W ten sposób senat podkreślił swą obojęt
ność i ambicję, że po znanych polskich dąże
niach (?) do opanowania i zdeptania suw eren
nej (I) ziemi W. Miasta Gdańska, nie zam ierza 
pochlebiać Polsce. *

K urtuazja obowiązkowa, międzynarodowem 
prawem przepisana, generalnego konsula Rze
szy Niemieckiej, do tego stopnia rozdrażnia 
gdańskich hakatystów, że głośno zapowiadają 
iż przy najbliższej sposobności, t. j. podczaę 
zjazdn Stalhelmowców w Berlinie, dadzą do
kładne świadectwo swej sym patii i oburzenia 
pod adresem generalnego konsula von Her
m anna.

nia w dniu święta narodowego 3-go maja przez 
generalnego konsula Rzeszy niemiekiej w Gdań 
sku von H erm anna sztandaru o barw ach re
publikańskich, zamieszcza dzisiejsza „Danzi- 
ger Allgsmeina ZerSung" niezwykle bru talną 
i gwałtowną napaść n a  wspomnianego kon
sula.

Zdaniem piwna v»n Hermann nie pozyska 
sobie w ton sposób sympatii starych niem iec
kich żołnierzy. Pismo hakatystyczne w swej 
nienawiści zarzuca przedstawicielowi Rzeszy 
brak  ambicji i t p. i w sposób cyniczny po
ciesza Gdańszczan, że podczas gdy wszystkie 
przedstawicielstwa państw  obcych oraz W y
soki Komisarz Ligi Narodów wywiesili w dnin 
3 m aja swe barwy, na urzędowych gmachach

P ie rw s ze  k a n d yd a tu ry  do Rady
m iasta W a rs z a w y .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

maja.

Biskupa
Ks. kardynał Bourne urodzony w diecezji 

Southw ark w r. 1801 studja- teologiczne od
byw ał w Anglji, Francji i Belgji, wyświęco
ny na kapłana w r. 1884, św ięcenia biskupie o- 
trzym nł w r. 1896. powołany zaś został do 
Kollcgjum Kardynalskiego w r. 1911. Ar
cybiskupem W estm insteru pozostaje od r 1903, 
kiedy to jeszcze W estm instcr był metropolią 
dla całej Anglji i od niego zależnych było 15 
sufraganji (diecezyj). W r. 1911 na mocy za
rządzenia Stolicy Apostolskiej Birm ingham  ! 
Liverpool siały  się prowincjami kościelriemi 1 
arcybiskupstw am i, a przy West.mmsterze pozo
stały  tylko 4 sufraganje (Norfhampton, Not
tingham . Portsmoutli i Southwark). Ale arcyb i
skup W estm insteru pozostaje prym asem  An
glji, m a pierwszeństwo przed wszystkmmi 
arcybiskupam i i biskupam i Anglji, m a prawo 
zw oływ ania ich na konferencje i prezydowa- 
nia na tych konferencjach, prawo tronu, palju- 
sza i krzyża arcybiskupiego w całej Anglji o- 
raz reprezentow ania Episkopatu we w szyst
kich oficjalnych stosunkach z władzami.

Przyjazd najwyższego dostojnika kościelne
go Anglji do Polski nabiera szczególnego zna
czenia dla spraw y zbliżenia angielsko-polskie
go, jakoteż dla interesow ania się Anglji Pol
ską i poznania Tolski.

Przyjazd do Poznania.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Poznań, 6 maja. Prym as Anglji ks. kardy

nał Bourne przybył tu  wczoraj pociągiem pa
ryskim  i zam ieszkał w pałacu arcybiskupim  
jako gość ks. p rym asa Hlonda.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 m aja. Pobyt ks. pTymasa 

Bourne w Polsce potrwa do dnia 13 bm. Dni 
te przepędzi ks. kardynał głównie w W arsza
wie, odwiedzając tylko dn ia 8 bm. Łowicz.
Dnia 12 bm. ks. kardynał Bourne uda się do \ Rzeczypospolitej Mościckim s. prezydentem

Do szerszej wiadomości przedostały 'się je
dynie pewne szczegóły, np. iż na pierwszem 
miejscu izby socjalistycznej b. radny i poseł 
Jaworowski, na pierwszem miejscu listy p ra
wicowej b. w icem inister skarbu Markowski, 
na naczelnern miejscu listy komitetu Polskich 
Związków robotniczych, a więc N. P. R. umie
szczony ma być b. minister Pracy i.nż. Jan 
kowski.

Ćo do innych list polskich niem a jeszcze in- 
formacyj.

O ile chodzi o listy żydowskie, wiadomem 
jest jedynie, że „Poale Izrael A m unai" wystą
pi z w łasną listą, na której figurować będzie 
redaktor „Jud" Aizyk Eckerm ann. No posie
dzeniu „Ajudy" ustalono na pierwszem miej
scu kandydaturę posła K irschbrauna. Żydow
ski komitet wyborczy parfji żydów religijnych 
w ystawia na pierwszem miejscu kandydaturę 
p. Stickholla. Żydowska partja Indowa w ysta
wi kandydaturę posła Prylndriego.

R z ą d  nie p r z y jm ie  d y m is ji 
w o je w o d y  B n iń s k ie g o .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 maja. Rząd jest skłonny zapo

w iedzianą, dotychczas atoli oficjalnie jeszcze 
nie zgłoszoną dymisję wojewody poznańskie
go Bnińskiego traktow ać jako dem onstrację 
przeciw  zachow aniu się obozu prawicowego w 
Poznaniu wobec uroczystości 3 maja.

W obec tego dym isja nie zostanie przyjęta. 
Z resztą, jak wyżej powiedziano, dotychczas o- 
ficjalnie nie została zgłoszona, i nie będzie też 
rozw ażana n a  dzisiejszem posiedzeniu Rady 
m inistrów.

W vm ’ana depesz m iedzy Prezydentem  
Mościckim a głowami państw obcych.

(Telefonem  od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 6 maja. Pomiędzy prezydentem

Częstochowy, a dnia następnego
Polski wprost do W iednia.

ryjedzie z Stanów Zjednoczonych Coolidge, prezydentem 
republiki francuskiej B m m ergne, królem Al
bertem belgijskim, szac*. jiu  Persji Reza Pah-

g a e l d o w y .

Kraków. 6 maja, 
DLA AKCYJ TENDENCJA NIEPEWNA, 

DOLAR UTRZYMANY.
W pryw atnych obrotach do chwili rozpo

częcia oficjalnego zebrania na rynku efektów 
nasrój nieco słabszy, przy większej chęci do 
oddaw ania towaru.

Naogół rezerw a w robieniu tranzakcyj wo
bec czego obroty stabe. Sytuacja w zależności 
od decyzji mającej zapaść w sprawie po
życzki.

K ursa kształtow ały się następująco:
Jaworzno 25—25.25, Zieleniewski 25.75, Ce

gielski 49, E lektrow nia 49.50, Chybie 7.S0— 
7.90, Chodorów 147, Górka 50, Gazy wsch. 33, 
Bank Polski 161.

Na rynku w alut i dewiz tendencja naogół 
u trzym ana, zainteresow anie słabe, przy wy
starczającej ilości towaru. W Krakowie got. 
S.92‘50—8.93, czeki bank. 8.94—8 95, w W ar
szawie got. 8 92*25—8 9275, czeki 894. we 
Lwowie gnt. 8.02*25—8.9275, czeki 894*50— 
895, w Katowicach got. 8.93—8.93'50, czeki 
8.94*50.

Na wszystkich giełdach sytuacja bez zm ia
ny. przy kursach prawie w yrównanych. Bank 
Tolski płacił za got. w dalszym  c iągu '8  89, za 
czeki 8.91. Reszta dewiz bez zmiany.

W iedeń, 6 in&ja. W dzisiejszych kulisach 
i  na g ie łda  oficjalnej ujawniła się tendencja 
zniżkowa, szczególnie dla papierów węgier
skich, pod wpływem masowego zaofiarowania 
n a  Budapeszt. Do osłabienia kursów przyczy
niły się wiadomości o wczorajszej niekorzystnej 
sytuacji na giełdach praskiej i berlińskiej. Ten
dencja znżkowa objęła w dalszym _ ciągu 
wszystkie papiery. Siersza Górnicza 5.65, Port- 
land 63, Karpaty 36.8, Galicja 143, Schodnica. 
12.8. Nafta 13.8, A kpiny 46.8, Galicyjski Bank 
Hipoteczny 1.05, Fanto 10.9, Zieleniewski 20.

Znrych, 6 maja. (PAT) Zam knięcie: Paryż 
20.37, Londyn 25.26 3/4. Nowy Jork 5.1915/16, 
Belgja. 72.29, W łochy 27.35. Hiszpania 91.97.5, 
Holandja 208.10, Berlin 123 21 1 '4, Wiedeń 
73.17)4, Sztokholm 139.08 3/4, Oslo 134.25, 
Kopenhaga 138.80, Sofja 3.75, P raga 15.40, 
W arszawa 58.12,
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U s l g  z H r a łu .
(Korespondencja „N, Reformy").

3-ci Mai w kraju.

skiego i Krzemienia. Przed południem przyłą
czyła się stacja kolejowa, łącznie ze swoją or- 
siostrą pod batutą p. kapelm istrza Przybyły 
do uroczystości odbytej w mieście Oświęcimiu, 
wieczorem zaś urządził Komitet w sali IV kl. 
udatną Akademię, w której wzięły udział dzie- 

Tarndw, 4 maja. | ci szkolne przez odśpiewanie pieśni narodo- 
Aliasto nasze obchodziło majową rocznicę I wvch. Słowo wstępne wygłosił delegat TSL. 

bardzo uroczyście. Dnia 2 maja odbył się ko- 2 Krakowa p. Rosiek. Akademję zakończyło
rowćd muzyk wojskowych, rzem ieślniczej, ko
lejowej i studenckiej. Z pod kapliczki św. W a
lentego odbył się tradycyjny pochód młodzie
ży szkół średnich.

Dzień 3 m aja rozpoczął się pobudką mu
zyk. O godz. 9 rano ks. biskup W alęga od
p raw ił solenną m-«zę św., w czasie której 
podniesie kazanie wvgłosil ks. dr Bulanda. Po 
nabożeństw ie w yruszył w stronę p lant kolejo
w ych olbrzymi pochód, w którym wzięło u- 
dział kilkanaście tysięcy ludzi. Na czele po
chodu jechała muzyka 5 p. strzelców kon- 
36 pp. z m uzyką własną, na czele, oraz od
dział karabinów m aszynowych. Następnie bra
ły  udział w pochodzie mtoazież przysposobie
n ia  wojskowego, szkoły powszechne i średnie, 
sem inaria nauczycielskie, szkoła handlow a i 
ogrodnicza, m uzyka rękodzielnicza, związki 
młodzieży wiejskiej, m uzyka kolejowa, cechy, 
stow arzyszenia, urzędy i w ładze oraz straż o- 
gniowa. Po defiladzie przed dowódcą garnizo
nu  pułk. Dragatem i star. Krupińskim, pochód 
pociągnął na planty, gdzie z trybuny do zgro
m adzonych przemówił o znaczeniu Konstytu
cji 3 Maja w płomiennych słowach prof. Ka
zim ierz Wojciechowski. Po odegraniu hym nu 
narodowego i odśpiewaniu Roty Konopnickiej 
pochód się rozwiązał.

Po uroczystem nabożeństw ie w synagodze, 
gdzie przemówił p. Zwecker, odbyła się akade
m ia w sali TSL. Na program złożyły się pro
dukcje orkiestry IG pp., przemówienie dyr. Go
neta. występ p. Jaworzyńskiej i deklam acja p- 
Granowskiej z Krakowa. Całośó w ypadła bar- 
doz artystycznie. Również na wysokim pozio
mie artystycznym  sta ła akadem ia dla szkół 
średnich, w której program weszło doskonale 
przem ówienie prof. Siwika, deklam acje, oraz 
św ietne produkcje chóru dzieci pod batutą dyr. 
Orzecha. Dla włościan i wiościanek, przyby
łych do Tarnowa na uroczystość majową, od
było się dobrze odegrane przedstawienie przez 
młodzież wiejską pi. ,,Polityka i miłość".

Szereg uroczystości zakończył uroczysty 
wieczór w ,,Sokole I", w czasie którego rot
m istrz Naimski wypowiedział doskonale prze
mówienie. a grono am atorów odegrało sztukę 
M ajchra pt. „Trzeci Maj".

Nastrój panow ał w mieście niezwykle po
dniosły. Przyczyniły  się do (ego dekoracje do
mów flagami o barw ach narodowych, nalepki 
na oknach, oraz zbieranie datków przy stoli- 
k a c lr i  na ulicach.

przedstawienie am atorskie odegraniem sztuki 
pod tyt. „Skalmaerzanki". -c r v  0 .

Cieszyn, 4 maja.
Z okazji św ięta narodowego 3 Maja odbyły 

się tu w kościołach wszystkich wyznań i syna
godze nabożeństw a, zaś ulicam i m iąsta prze
ciągały pochody z orkiestrami. Na placu ko
szarowym odbyła się m sza połowa, w której 
wzięły udział -  wojsko, organizacje przysposo
bienia wojskowego, szkoły, straż celna, policja 
itd. Po m szy polowej uformował się pochód, 
tkóTy przeszedł ulicam i m iasta. Popołudniu od
bywały się koncerty na rynku Oraz zbiórka na

TSL. Uroczystości zakończyły się wieczorem 
uroczystą akadem ją w Teatrze Miejskim.

“  “  -  o§o----  -o

3-ci Mai w Genewie.
Z okazji św ięta 3-go Maja odbył się w Ge

newie w sali konserw atorium " wieczór a rty 
styczny, urządzony przez delegację polską 
przy Lidze Narodów. P, Helena M arszlynówna 
odegrała utwory Chopina. Paderewskiego, Ró
życkiego i innych. Obecnych było około 500 
osób, w (em przedstawiciele dyplomacji, gene
ralnego sekretariatu Ligi Narodów, M iędzyna
rodowego Biura Pracy, szereg najw ybitniej
szych osobistości, przybyłych na m iędzynaro
dową kopferppcję ekonomiczną, reprezentanci 
rządu kńnlonalnego oraz zarządu m unicypal
nego Genewy, św iat artystyczny, prasa oraz 
wszyscy obecni w Genewie Polacy Fublicz- 
ność zgotowała artystce polskiej wielką owa
cję, obsypując ją kwiatam i. Po koncercie mini 
ster Sokal z m ałżonką podejmował licznie ze
branych gości w salonach konserwatorium.

Mickiewicz, nie był nigdy w Krakowie. Lecz 
sprawiedliwość narodu zrządziła, że jak 
szczątkom śm iertelnym  Mickiewicza, tak i Sło
wackiego prochom danem  jest pośm iertny od
być wjazd trium falny do podwawelskiego gro
du. by spocząć w podziemiach katedry kró
lewskiej.

Lecz choć Słowacki za życia nie był w 
Krakowie, znalazł się w fern mieście po jego 
życiu ślad trw ały, o którym może nawet nie 
wszyscy Krakowianie wiedzą.

Tym śladem -pam iątką, jest m arm urow a ta 
blica, w m urow ana w kościele św. Anny.

Na tablicy tej w idnieją słowa: /
„Pam ięci J n tju u a  Słowackiego, syna 

Euzebjusza, urodzonego w Krzemieńcu, 
zmarłego w Paryżu, który walkę poezji 
ku odrodzeniu się duc&a i uczucia ludz
kiego po chrześcijańsku w dniu 3 kw ietnia 
1849 zakończył — w żalu nieutolona m at
ka poświęca".

Jest to wiec, jak Swiadcyy napis, pam iątka 
u trw alona z woli matki poety, która po śmierci 
syna resztę niedługiego już zresztą życia swe
go pośw ięciła n ieustannym  m yślom  o Nim 
zbieraniu i porządkowaniu jogo listów i poe- 
zyj. Dla u trw alen ia zaś pamięci po poecie w 
Polsce — Kraków w łaśnie w ybrała za m iej
sce godne tej szacownej pam iątki, a w grodzie 
tym — akademicki kościół sw. Anny, trad y 
cją sw ą zw iązany ze spraw ą wychowania mło
dych pokoleń, których gorącym wyrazicielem  
i budzicielem po w szystkie  czasy siał się Sło
wacki.

To też spraw iedliw ą jest rzeczą, że w pro- 
, . , ,  . . „i: ' gramie uroczystości przewidywany jest po-stytucji z r. 1791. Juz w przeddzień sauęta u. , d(ód h ■ p0„  Ą kościolem św.

ce r gmachy państwowe oraz doniy pr wa - _ __ to >pciw ^  , kom

w *  * *  » - r *

Tablica pamiatkowa ku czci Słowackiego
w kościele św. Anny. -

Słowacki za życia, podobnie zresztą jak i jąea n a  celu ustalenie programu uroczystego

Nowy Sącz, 3 maja. 
S tary gród Jagiellonów godnie uczcił dziś 

święto państwowe na cześć wiekopomnej Koc

hie matach państwowych.
ejild na tundi 

TSL. O godz. 8 wieczorem ruszvł trady-
zdobiły nalejiki na fundusz „daru na rodowe
go

0 n 01 błogosławić prochy Syna-Poety. Tam też 
może ze stopni kościoła św. Anny przede-

i 1 „„n-,, wszystkiem winien hołd odrlać autorowt „Kor-
cyjny capstrzyk z dziedzińca koszar 1 pułku cd s taw id d  inlod^feży akad-m ic-
strzelców podha.Ianskich z orkiestrą w o js k o -  I , . ,  ' (p )
wą. plonącemi pochodniami i lam pionam i ko- n____
Inrowemi. który po odegraniu hym nu pod s ta 
rostwem po obejściu śródm ieścia rozw iązał M io d z id i SłOW flCkiemtl. 
sie.

W godzinach porannych pobudka orkiestry 
wojskowej przypom niała obywatelstwu nowo
sądeckiemu obowiązek tłumnego uczestnicze
n ia  w obchodzie św iątecznym . Tysiące w ier
nych wypełniły naw y kościoła parafialnego, 
zboru ewangelickiego i synagogi izraelickiej o 
godz. 9 rano w czasie uroczystego nabożeń
stwa, połączonego wszędzie z okolicznościo
wemu kazaniem.

Następnie odbyła się na rynku msza połowa 
2 kazaniem  ks. Cierniaka, w klórem uczestn i
czyło gros mieszkańców m iasta. Po odśpiewa 
n iu  chóru robotniczego i przemówieniu prof. 
Bugajskiego, ruszył pochód w stronę m iasta, 
g d z ie  w pobliżu kaplicy odbyła się defilada 
wNjskowa. oddziałów Strzelca i przysposobie-

Onegdnj obradowała komisja wyłoniona z 
Komitetu art.-literaekicio  (Sekcja szkolna), ma-

Fes!ivaiu młodzieży szkól średnich w Uniu 
złożenia w  katedrze zwłok Juljusza Słowackie
go. W obradach wzięli udział: dyr. W iśniow
ski, insp. Janik, prof. Balicki, Pochma.rski, Ko
nior, Peteienz, Trzpis i dyr. Kramarezyk. Plan 
uroczystego wieczoru przedstawił prof. Balicki. 
Po szczegółowej dyskusji cały projekt aprobo
wano, powierzając jednom yślnie zorganizowa
nie i wykonanie części wokalno-muzycznej 
kompozyiorowf i profesorowi Koniorowi oraz 
prof. Petelenzow i; reżyserie zaś części d ra
matycznej i całości prof. Balickiemu. W za
sadzie term in festiralu  ustalono na dzień i’5. 
czerwca (dzień pogrzebu) w arkadach Zamku 
królewskiego porą wieczorną. — Całość pro
gramu obliczona jest na dwie godziny, udział 
w wykonaniu części muzycznej oraz potężnych 
fragmentów dram atycznych Poety wezmą naj- 
odpowiedzialniejsze jednostki z młodzieży 
szkół średnich oraz Miejskiej szkoły dram a
tycznej. —- Hołd młodzieży zakrojono na wiel
ką skalę.

Pod-sekcja orasowc-Hteracka komitetu 
sprowadzenie zw ło k  Słowackiego.
W czwartek dn. 6 maja odbyło się zebranie 

dziennikarzy i literatów w sprawie zorganizo
w ania pod-sekeji prasowó-hterar.kiej Komitetu 
sprowadzenia objął red Beaupre, prezes S yn
dykatu dziennikarzy krakowskich. Prof. Fo- 
chm arski, przedstawił program pracy, obojnui 
jąey akcję: 1) propagandowo-prosową, 2) Jile- 
Tacko-wydawniczą i 3) radjową. Uznano za po
trzebne utworzyć osobne biuro prasowe spro
w adzenia zwłok Słowackiego w następującym  
składzie: red. ldinil Haecker (kierownik biura), 
Boi. Pochmareki, Ludwik Strcjek, Jerzy Braun 
i Witold Zechenter. Biuro prasowe działać bę
dzie w porozumieniu z Dyrekcją Tulskiego Ra- 
dja, ze strony którego w posiedzeniu wzięli u- 
dział dyrektor W iniarz i. prof. dr. Jan Nowak. 
W planie jest zorganizowanie akcji radiowej 
zarówno dla urządzenia kilku wieczorów lite
rackich. poświęconych Słowackiemu, iak też 
dla bezpośredniego uczestnictwa eałe.j Polski 
w samej uroczystości sprowadzenia prochów 
poety.

KRONIKA.
Kraków, G inaja.

Nom inacja członków  R ady  
s f 3 o * y w c ó w .

Z W arszawy donoszą: 
W czoraj podpisana została 

nom inacyjna członków
wreszcie lista 

Rady spożywców. Do

ALINA BUTRYMOWICZÓWNA.

Ohręt Króia-lirclea.
Po dziesiątkach lat,
Które pałeczka czasu, jak dziecka obrecze, 
Pognała w wiecznych przem ian tajem niczy

świat,
Zadrżał głaz, co uw ięził twórcę gwiazd i tęczy.

e>
Na wzgórzu Monmartre,
W śród pośm iertnych pałaców odoszłych

wielmożów, 
Pod skrom ną taflą głazu twórca wiecznych

kart,
Legł, znużony tęsknotą, śniąc „Smutno mi

Boże” !

A tycie jak wichr
Siało po grzędach św iata radości i *.grzyty,
Nie troszcząc się o szereg przem aaanych cylr, 
A ślady stóp zatartych w uliczny pył wbite.

Aż dojńero dziś,
Okręt Twój do ojczyzny dalekiej zapłynie,
Do kraju w bladem slońcn zadum anych

przyzb,
I krzyżów, na rozmiękłej pochylonych glinia. 

Morze ludzkich bark,
Poniesie łódź Twą czarną, Twój powrotny

okręt,
Wysoko, nad rodzimej, twardej ziemi piarg, 
Nad źrenice tysiączna, łzam i Twerni mokre.

Rozdzwoni się spiż,
Śmiechem strasznej zwodnicy, wytęsknionej

Sławy.
Bandera czarnej łudzi, w kw iatach tkwiący

krzyż
Zawiezie Cię na aurany, ukorzony W nwell

ni a wojskowego, której przypatryw ały s ię  i Rady wchodzą: przedstawiciel m agistratu ima 
w ładze wojskowe, państwowe i samorządowe, j sta W arszawy —  liski. lo d z i — Muszyński, 
R uszyły następnie szkoły średnie i tłumy Krakowa — dr W ielgus. Poznania — /.aleski, 
m ieszczaństw a Bydgoszczy — Tabeau. Katowic — Jaworski,

_  W ilna - -  Chądzyński. Lublina. — Chara. Z za
rządu związku miast wchodzą: poseł Jaworow
ski, 7. Biura Zjazdów Samorządu ziemskiego:

Popołudniu odbyła sic zabawa ogrodowa.
N a „dar narodowy" zebrano pow ażną kwotę 
na cele TSL.

Oświęcim, 3 maja. 
olbrzymim współudziale miejscowej i 

cowej ludności święci? dzisiaj Oświę-

Piot.r Sobczyk, ze Związku Spółdzielczego Spo 
żywców w W arszaw ie: Rapacki, Umil Bobrow
ski. Żeskowski, Wobrowski. delegat ze Związ
ku Spółdzielni Zarobkowych w Poznaniu '
Hellwig, ze Związku Kółek Rolniczych w 
W arszaw ie: Przedpełski, Niedzielski. W iś
niowski, ze Związku Spółdzielni Rolniczych w 

poczerń nastąpiła na rynku W arszawie: 1'Jaśkiewicz. Jentys. z Chrześci- 
a wciskowa przed kornen- jańskiego Zjednoczenia Zawodowego w M ąr- 

dańtem  garnizonu mjr. Kajptsnowiczem. 'szaw ie: Labęda, jako przedstawiciel Polskiego 
P o p o łu d n iu  o d b v la  ślę w Zakładzie Salezjań- Zjednoczenia Zawodowego w Poznaniu Mań- 

skim uroczysta Akademia, nh k*órą przybyły j kowski.
tłum y publiczności. Słowo w s tę p n e  wygłosił Oprócz tego wchodzi 5 osób. powołanych 
delegat T. S. L. z Krakowa p. inspektor Lo- j bezpośrednio przez m inistra spraw  wewnętrz- 
renz. poc.zem nastąpiły  udatne produkcje wo- j nych, mianowicie Stefan Boguszewski, członek
palne i muzyczne, wykonane przeważnie si- j Raoy Zjazdu samorządów, prof. Biegeleisen, _ .  j __
łam i wychowanków Zakładu Salezjańskiego, ib. m inister Trzciński, Paweł Lawkowski, wi- strat było przedmiotem żm udnych dochodzeń i

Przy 
zamiejscow
rim  rocznicę nadania wiekopomnej Konstytu
cji. Rano odprawiono nabożeństwo we w szyst
kich kościołach, 
w spaniała defilad

Dar m. Pozn an ia  d la  P rag i 
czeskiej.

Z W arszawy donoszą-
Z okazji otwarcia Targów Poznańskich pre

zes m iasta Ratajski wręczył przybyłej na ta r
gi delegaci Pragi czeskiej dar m iasta Pnz.nania 
w postaci pięknego obrazu pędzła Jacka Mal
czewskiego, wyobrażającego „Sen Sybiraka''

Przewiezienie sbKfttawanynh 
w ięźniów  z W a rsz a w y  d o  W ronek  

i na Św. K r*v i.
W skutek rewolty, jaką urządzili więźniowie 

krym inalni w zakładzie mokotowskim w W ar
szawie, w ładze postanowiły przewieźć; c z ę ść  
tych więźniów do więzienia we W ronkach 
Poz-ińskiem, oraz część do św. Krzyża w hie- 
leckiem. Decyzja ta została przyjęta przez 
więźniów gwizdami i okrzykami antypaństw o
wemu Nocy ubiegłej w ięźniowie w liczbie 
zgórą 100 zostali wsadzeni do wagonnw t. zw • 
w ięźniarek i pod eskortą policji odwiezieni do 
W ronek.

Olbrzym ie oszustwo podatkow e  
na szkodę  państwa.

Firm a drzewna „Silvinia“ , opierająca sic na 
obcych kapitałach, dopuściła się w' swoich 
lasach w powiecie dębniańskim  (wojew. stan: 
slawowskie) nieprawidłowości w dziedzinie o 
b liczania daniny lasowej na rzecz skarbu pań
stwa.

■Szkoda wynosi w przybliżeniu kilkaset ty
sięcy złotych. Ustalenie wysokości krociowych

Miasto bido dekorowane zielenią i flagami ' ceprezes zarządu związku lokatorów. Maurycy
o barw ach narodowych, a w oknach w idniały 
nalepki TSL.

Na stacji kolejowej zaw iązał się dla uczcze
n ia  podniosłej tocz pij .’ narodowej osobny ko
mitet, złożony z pp. Blumenstoka, Serwoń-

Kisielnicki, członek centralnej komisji porożu 
iniewawczej związku zawodowego pracow ni
ków państw owych, ze związku stowarzyszeń 
zawodowych w W arszaw ie Zaręba.
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śledztwa, prowadzonego na miej-;.-u przez
wzmocnioną komisję, deii-gowami przez Naj
w yższą Izbę Kontroli Państwa.

Inspektor lasówy Lenartowicz w Bolechowie 
został zawieszony w urzędowaniu.

Siedzibą centrali „S ih in i"  jest Wiedeń, Za

w ia d o w c ą  tej firm y , o p a rte j n a  o b cy ch  k a p i ta 
ła c h  jest s e n a to r  p. S e m k o w icz  (S iry j) , z k lu b u  
Z. L. N k tó ry  obok b a r  G ro ed la  o d g ry w a ł w  
tern  p rz e d s ię b io rs tw ie  p o w a ż n ą  ro lę.

W ylew  rzek na Sy  erjl.
P ó ź n y  w ty m  ro k u  przybór wód raek sybe

ryjskich, o s ią g n ie  z a p e w n e  w ie lk ie  ro z m ia ry  
Jak  d o ty c h c z a s  n a js iln ie j  p rz y b ie ra  w o d a  n a  
Turze i Lenie. M iasto  T łu m ień  n a d  T u rą  zo
s ta ło  c a le  niemu.] z a la n e  w odą. p o d czas n a g ie 
go p rz y b o ru  k ilk u d a ie s ię c iu  lu d z i zg inę ło .

Odnalezien ie  m ózgu cz ło w ie k a  
z e p o k i lo d o w e j.

C zaso p ism o  „U m sr.h au "  d o n o si:
P rz y ro d n ik  ro sy jsk i, dr. G rig o ro w icz . z n a la z ł  

w je s ie n i r. 1920 w  m ie jsco w o śc i Od i m o w o  
w  p o b liżu  M oskw y sk a n iie n ie liz n ę , k tó rą  po 
b i iż s z n n  z b a d a n iu , u z n a ł  za  k o p a ln y , sk a m ia 
rę; a ty  m ózg  cz ło w iek a . W y k o p a lisk o  lo o d d a ł 
G iłg o ro w icz  do  b a d a n ia  n a u k o w e j k o m isji In 
s ty tu tu  b io lęg icznzego  w M oskw ie i tam  n a  
p o d staw ie  a n a l iz y  c h e m ic z n e j, s tw ie rd zo n o  
w skam ienieli,;v ic  is tn ie n ie  z n aczn eg o  p ro c e n tu  
fo rslo ru . P rzy p u szcze .n ie  G regorow ie za z n a la 
zło w ten  sposób  s iln y  p u n k t o p a rc ia , gdyż  
w ysoka z a w a r to ść  fosfo ru  jes t c h a r a k te r y - 
s ty c z n ą  d la  tk a n k i m ózgow ej. R ó w n ież  m ik ro 
skopow e b a d a n ia  b u d o w y  sk a m ie n ie jm y  p rz e 
m aw ia ły  za h ip o te z ą  G rig o ro w icza . D odać 
trzeb a , że w y k o p a lisk o  z a ró w n o  k sz ta łte m , jak  
i w y g ląd em  p rz y p o m in a  zw oje m ózgow e.

T ak ż e  nąem ieccy  u czeń , z a ję li się  b a d an iem  
tego se n sa cy jn e g o  w y k o p a lisk a  i w ięk szo ść  ich 
p o d z ie liła  pogląd  G rig o ro w icza , że c h o d z i tu  
o sk a m ie n ia ły  m ózg ludzk i z czasó w  epoki lo
d o w ej, a to, s ą d z ą c  z b a d a ń  g eo lo g iczn y ch , do
k o n a n y c h  na m ie jsc u  z n a le z ie n ia , m ózg p o ch o 
d z ą c y  z o k re su  d ru g ieg o  lej epoki, a w ięc z c z a 
su o k rą g ło  z  p rzed  20.000 lat.

O b ecn ie  w y k o p a lisk o  z n a jd u je  się  w  P a ry ż u , 
g dz ie  jes t b a d a n e  w In s ty tu c ie  a n a tu m ji p o 
ró w n a w c ze j.

--------- o S o ----------
WIADOMOŚCI OSOSiSTE Dolegał poselstwa 

szwajcarskiego, Jar, t linger, przyjechał do K rako
wa i ’znnutp.zk«ł łabie?u Prancu-kini.

W NIEDZIELE ZAMKNIECIE WYSTAWY PA-
EJOW TJ. IV niedzielę o g;a)z. 0 wieczorem nos!ą- 
pi uroczyste zam knięcie I. wysław y ra ijow ej 
w Krakowie, która cieszyła się Lak olhrzyniią popu- 
laniośeią M>r>Vt mieszkańców naszego m iasta. 
Obecnie zwiedzają, tium nie w ystaw ę wyoecziki 
m łodzieży s/k idnej z całego okręgu krakowskie?", 
a nawet wczoraj zwiedziły wystaw ę wycieczki 
z Lublina i Rędzina, zapoznają-, sję z techniką 
radjtiielegrat.il i radiotelefonii K.mulet, pragnąc 
pragnąc uświot.nić ostatn ie cliwile wystawy, orga
nizuje w solwtę i niedzielę d"',i wiediie [utrlyny. 
które odbędą się w hali i ro tundzie „Domu ko ł
nierza Pnlskieau" przy dźw iękach o rk n slry  w oj
skowej i kncerltiw radjowych. Największa atrakcją 
testynu będ-zie kolo szczęścia, którem u już tvlu 
bywalców w ystaw y zawdzięcza wygranie w spania
łych aparatów . Program uroczystości zaniknięcia 
wvs!.iwy ptwiamc cijnlnns

WYSTAWA STA3YCH MISTRZÓW w Demu ar 
testów  (płac św. Ducha 1, potrwa jeszcze do dn ia  
10 b. ni., poczem nastąpi o tnarcae w ystaw y o b ra 
zów przeznaczonych do pozIosow tuh między n a 
bywców deklaracyi na  budowę Denni a rh s ió w .

LOTĘPIA FANTOWA TOWARZYSTWA RATUN
KOWEGO. Jak się d-owiadujeiny, sprzedaż, iusńw 
loterji [a.ntowej Kiakuwskiego O ch " '■ '/ę -m  Towa
rzystw u Ratunkowego czyni d - 4  p>te.-iv.
I.osy. które ,-ą dn naliycia wo w-z- bankach,
kam-toraoli wym iany, koletiturach. i: ich i we
wielu sklepach, są nadzayr.zn: chętinc kupowano 
niet.ylko ze względu na  szanse wsgra.iii.-i au la. ra 
dia.. rowem  i t. d„ lecz główni? dlatego, że szanse 
!e są poparte sposobem  samego ciągnienia, które 
odbędzie się na tych  saniycji zasadach, co przy 
państwowe, hMerji klasowej. Il"ść losów jes ' ogra
niczona do 30.00T; i — jeśli s p rz d a ż  liędzie -zy- 
nila takie sanie posiugiw cu rjołą 1, to « ciągu 
najbliższych Ant wszystkie losy będą ro-zchranti. 
Najwięcej losów »(»r>.ed; h-ląii p. dr. Peirhe- 
dyrektor Ranku Kom ei'- ei sztuk w ciągu
a dni), p. rnź. Pokaczek tiiuiu i i .  Ambros.
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Z prokuratora — żebrałem.W YKMD RĆDJOWŁ Polskie Rad jo w Krakowie 
organizuje cykl w ykładów p. t. „Psychoteclinika 
i poradnictwo zawodowe". W ykłaay te są przezma- 
czone w pierwszym  rzędzie d la m łodzieży koń
czącej szkoły średnie i jej rodziców. W ten sposob 
o trzym a m łodzież, stojąca przed zadaniem  wyboru 
zaw odu, przed wstąpieniem  na studja wyższe, ze 
s trony  najbardziej fachowej poTadę na lej rozstaj
nej drodze życia. Organizacją tych odczytów zajęło 
się m ie j*  ie Muzeum przem ysłowe im. B araniec
kiego w Krakowie, w porozum ieniu z kierow ni
ctw em  odczytów Polskiego Radja w Krakowie. 
Cały cykl obejmie,- 10 odczytów, które będą wy
głaszane co drugi dzień z początkiem  d n ia  18 
ma ia b. r.

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE. M agistrat roz
plakatow ał ogłoszenie o szczepieniu przeciw ospie, 
k tó re  rozpocznie się 11 b nr i trw ać będzie do II 
czerw ca w lokalach, podanych w ogłoszeniu. Do 
roazin , u k tórych żnajdu ją  się dzieci, urodzone 
w czasie od 1 kwieiniia 1926 do 31 m arca 1927, wy
siane  zostaną osohne w ezw ania do szczepienia 
Bliższe szczegóły w  ogłoszeniu, które przypom ina, 
że ustaw a z 19 lipoa i919 r n a  uchylających się 
od szczepienia n ak łada  grzywnę do 200 zł. lub 
a resz t do I ł  dni.

TRUP KCEIETY NA TURZE KJLEJOWTM PUD 
KftAKOWFM Dziś nad ranem  około godz. 5 patro 
lu jący  policjant zauw ażył leżącego n a  szynach Ko- 
ljowyob w dzielnicy Dąbie, w pobliżu koszar woj
skow ych, trupa r'eiz,namej, młodej kobiety P rzy 
byłe na  miejsce organa policyjne stwderdizdy, że 
są  to ew loki ł[arji W yżgi, la t 23 liczącej, córiKi 
•przekupki. W yżamka nosiła  się od dłuższego czasu 
e zannarem  poipeinnemia sam obójstw a i w dniu az.i 
sieiszr m m vśl tę zrealizowali-.

ZDERZENIE WÓZKA Z TRAMWAJEM. W czoraj 
wieczorem  w Dramie Floriańskiej wóz tram wajow y 
zderzył się z  d wukolowym wózkiem, ciągnionym  
przez w yrobnika W alentego Muchę. Mucha został 
przygnieciony do m uru i doznał zgniecenia klatk i 
piersiowej. Odwieziono go do szpitala.

EWA KRWAWE NAPAPY, Ubiegłej nocy zgło
si! się na  Pogotowie niejak. Gnojek Jan, który  n a 
padnięty  został na ul. Grzegórzeckiej przez niezma- 
Ttjch osobników i poraniony pnzez nich nożem. 
W  chwile polem zgłosi] się n a  Pogotowie F ranci
szek FuMis, stolarz, który  pobity został na jednej 
z  ulic k ranow a przez nieznanego opryszka laską 
po giowie i doznał złam ania kości promieniowej. 
Obydwu rannych  przew .ozlo Pogotowie ao szpi
tala .

POSZKODOWANI KUPCY KfUKOWkCY. Przed 
W ielkanocą przyjeciiai z Rozwadowa do Krakowa 
kupiec Benjamin Silber, Jat 3ó liczący, i poczynił 
u kupców krakow skich w iększe zakupy towarów 
kolonialnych na kredyt wekslowy. Silber tow ary  
sprzedał, jednak dopuścił do protestu weksli i zgło
si) sw ą upadłość, narażając  kunców owych n a  
znaczne straty . Obecnie poszkodowani zawiadom ili
0 oszustw ach Silbera policję, która go aresztow ała
1 ortntaiwila do sądu okręgowego karnego.

ŚLADEM KOBjŃSONA. 12-letmi Adam, syn An
n y  Krakowskiej, zam ieszkały  przy ul. Ilelclów, w y
dalił się onegdaj z domu, zaopatrując się z ojcow
skiej szkatu ły  w 25 złotych. W edług przypuszczeń 
m atki, synałeK w yjechał do W arszaw y.

KOLEJ NA ŻARÓWKI. Po system atycznych kra- 
d.z:e-ach  poduszek, grotnochromów, wodJm ierzv, 
przyszła obecnie ko'ej n a  żarów ki Wozorajsizei no
cy z domów mifejskich pnzy ul. N orbertańskiej 
pod. f, G i 8 skradziono trzy  żarów ki z lam pek 
orientacyjnych

KRADZIEŻE. Józefowi Misikowi skradziono 
z pola przy ul. W rocław skiej 30 krzaków nasiennej 
cebuli, wartości 20 zl. — K atarzynie  Berniak 
skradziono ze sGychn kożuch kolejowy, bieliznę, 
oraz suniow y płaszcz, łącznej wartości 2o6 zl.

„MIŁY tACJLNT". Policja aresialowala n iejakie
go Jan a  Nowaka, lat 20 liczącego, z W ieliczki, 
k tó ry  podczas pobytu  w szp ita la  św. Ł azarza 
skradł na szkodę larntejsizycli pacjentów  garderobę, 
w yit/ądzając szkodę na przeszło pót ty siąca  złotych,

AMATOR MAKULATURY. P&Licja zajęła się n ie
jakim  Janem  Fischerem , la t 21 liczącym, który  na  
szkodę w ydaw nictw a „Głosu Narodu" dopuścił się 
k radzieży  m akulatury  i znaczków pocztowych.

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE, Posiedzenie 
Kruk. Koia Tow. Iiist. odbędzie się w sobotę 7 b. m. 
o godz. G wieczorem  (sa la  m m  arcli. Bibl. Jag.,. 
\ a  porządku dziennym : Di K Bąifow jki: „Kośc.ól 
św. Idziego i Andrzeja w Krakowie", Dr. R. Jak i
m owicz: „Srebrne skarby wczesno średniowieczne 
w Polsce". Spraw ozdanie z walnego zgromadzenia 
we Lwowie.

WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ DO LANCKO
RONY urządiza w niedzielę 8 b. m. sekcja k ra jo 
znaw czo-turystyczna A. Z. S w Krakowie. Odjazd 
z dworca głównego o godz. S 05 rano do Kalwarji, 
stąd do ru in  zam ku w Lanckoronie, następn ie  
zw iedzenie klasztoru w Kalwarji i zaniku Wlodko- 
wej. Pow rót do Krakowa o godz. 20.15 wiecz. Ko
sz ta  około G zł. Zgłoszenia i wszelkie inform acje 
w sekretariacie A. Z. S., ui. Kościuszki 12, >ct 12 
do 8 wieczorem. Tamże w ydaje się bezpłatn ie 
ilu.-tr. program  wycieozek n a  r  1927.

ZEBRANIE LIGI PARAFJi sW . SZCZEFnNA 
w Krakowie z odczytem  inż. Piuszyńskiego: „Ko 
tolicyzm  i cierpienie", odbędzie się w n ad z ie lę  
8 b. m. o godz. 4 po południu w sali R ad , Powia
towej, ul. P ijarska 1. Goście m ile w idziani.

Z POSIEDZENIA KRAK. RADY KOLEJOWEJ.
O rozbudowę dworca kolejowego — Kolej Krakow- 

Miechów
D yrekcja kolei państw ow ych w Krakowie ko

m unikuje:
D nia 4 b m odbyło się posiedzenie dyrekeyjnej 

Rady kolejowej w Krakowie pod przewodnictwem  
prezesa D. K P inż. Karola Barwicza. 7 e  strony 
Dyrekcji kolei była obecni naczelnicy ~dncśnych 
w 'd z ia łó w . Jako członkowie iład y  zasiadał’ pp 
A. Brull, K l ' u c h s  i inż. Z ipser z Bielska, A 
K linira z Czechowic, dr. Sm ołćń z Chrzanowa, 
Giitz-Okocimski z Okocimia, dr. khńss z BochiA, 
J .lędrzetowicz ze Starom ieścia, d r  KiRczyck 
z Jarla , T. M arciszewski z Kato „ ic, raz i.iż. AJel- 
m in , W. Atler, T. Epstein, B. Kosobudzki, dr 
Merz, J. Osmeoki, in ż ’ Peroś, dr. Skrzyński i M. 
Szyf z Krakowa.

Po zlożer.iu przez przewodniczącego spiaw ozda- 
n ia  co do w ażniejszych spraw  okręgu D. L P .  K ra
ków, wchodzących w zakres kom petencji R ady 
kolejowej, wysłucha! zebrani spraw ozdania n a 
czelników wydziałów Dyrekcji z w ykonania w nio
sków, uchw alonych na poprzedlutni; posiedzeniu. 
W  trakc ie  dyskusji, k tórą naid^pnie rozw inięto, 
poruszono szereg spraw  z zakresu  kolejnictwa, 
•  dotyczących okięgu Dyrekc.i kolei w Kja4ow;.e,

Z W arszawy donoszą: W czoraj wydarzyło 
się w  W arszawie napraw dę aramatyuzme sa
mobójstwo, mianowicie usiłował pozbawić się 
życia b. prounraior moskiewski Aleksander 
Woronowce w.

Po rewolucji bolszewickiej uciekł on do Pol
ski i żył w  ostatniej nędzy. W reszcie uostai 
ze o raniem . Od 11 miesięcy dawny dum ny pro
kurator moskiewski, 58-letni k u ltu ra ln y  i  n a 
praw dę m ądry  człow iek zamieszkał w przy
tułku dla najgorszych szumowin przy  ul. Dziel
nej 62. M czoraj nad ranem  znalazł go poli
cjant n a  ulicy Marymoncikiej leżącego pod pło
tem  obutego  esencją  octow ą.

W szpitalu po odzyskaniu przytomności o-

Londyn, 6 maja. w edle sprawozdań z N 
O rleanu w północnych i środkowych okręgach 
sianu Louisiana zalanych zcstaio pgółem 10(1 
mia^t i m iasteczek, oraz liczne wsi. W szystkie 
te osiedla zostały przez ludność-, prawie do-

Szc-zególniejszy w yraz dali członkowie D K. P. 
w sprawie rozbudowy d w o i:a kolejowego w Kra
kowie, jako spraw ie najważniejszej, która  dotąd 
nie rubzyia z m iejsca, mimo, że M inisterstw o ko
m unikacji spraw ę tę zadecydow ało i p rzeinaczy ło  
już pewne kw oty rva rozpoczęcie tych  robót, 
o czem nawet dzienniki pisały. K redyty odnośne 
nie nadeszły  do Dyrekcji kolei, skutKiem czego 
robót nie rozpoczęto, a dworzec kolejowy krakow 
ski, zbudow any przed 70 la ty  d li potrzeba K raso 
wa, liczącego wówczas 60.000 i?tie3zkaiiców, nie 
oupowiada dzisiejszym  potrzebom  m iasia, liczą
cego ponad 200.000 m ieszkańców.

Dragą spraw ą, k tórą  szczególnie podkreślono, jest 
spraw a połączenia kniejowego ‘Traków—Miechów, 
k tóre .ze w-zględów gospodarczych jest jak najw i
doczniej konieczne.

Z  i f r c i f a B .
U  SPRAWIE ZABEZPIECZENIA PRACOWNI

KÓW UMYSŁOWYCH. Z W arszaw y donoszą: W n a j
bliższych dniach ogłoszone zostanie rozporządzę 
n ie P rezydenta  Rzeczy pospolitej, upow ażniające 
m in istra  pracy do zaw ieszania  w stosunku do 
pracowników um ysłow ych przepisów art. 2 usraw y
0 zabezpieczeniu n a  w ypadek bezropocia, oraz do 
przedłużania okresu zasiłkowego, przewidzianego 
w art. 13 tej ustaw y.

ZASIŁKI DLa URLOPOWaNYCH ŻOŁNIERZY 
W dniu 2 b. m. m in iste r pracy  dr. Jurkiewicz, 
w porozum ieniu z m in istrem  skarbu i m inistrem  
spraw  w ew nętrznych, postanow ił przedłużyć na 
bieżący miesiąc maj ponioc doraźną n a  przenieniio- 
nycii do rezerw y i urlopow anych szeregowych, po- 
izbawioinych pracy na tych sam ych  terenach, na  
jakich pomoc la by ła  przeprow adzona w miesiącu 
kw ietniu, bez względu n a  to, przez jaki ok-es cza
su be.zrobolni ci pobierali zapomogi państwowe.

ZWALCZANIE ANALFABETYZMU W WOJSKU 
M inister spraw- wojskow ych zarządził, ażeby szere
gowi w wojsku poddaw ani byli przym usow em u 
nauczaniu. Szeregowi otrzym yw ać będą, po uk Li
czeniu kursów , św iadectw a, jak  w szkołach. Za- 
rząd'7°nie to ma na  celu w ytępienie analfabetyzm u 
wśród szeregowych wojsk polskich.

ZŁOTO NA KORONY OBRAZU OSTROBRAM- 
1KIEGO 7. W ilna donoszą: Społeczeństwo w ileń

skie zaofiarow ało już dostateczną ilość zinta na 
dwie korony do obraizu Maiki Boskiej O strobram 
skiej. Wobec tego, dalsze przyjm ow anie ofiar na 
koninę w strzym ano.

TOl UNEL TEATRU „REDUTA". Teatr „Redu
ta" udaje się w hieżącym  m iesiącu na  tournee 
ohjaizdowe po województwie w ileńskiem . Przed
staw ien ia  odbędą się: w Nowej W ilejce, Trokach. 
Sw ięcianach, BracJawiu, Dm i, Głebokiem, Pziśm e, 
Królewszczyżnie, Doks^ycaeh, W ileice, Oszmian.ie
1 Molodoczme. W repertuarze: „Śluby pan ień
skie" i ,.Cvd“ .

SCHWYTANIE SZPIEGA SOWTECKIELO. Z W il
na  donoszą: W rejonie strażn icy  Olkowicze n a  po
graniczu sow ieckim i patrol K O T  zatrzym ał 
niejakiego Saw eia Ibaiwefei, szpiega sowiec,kiego, 
który usiłow ał dowiedzieć się od żołnierza, jaki 
je«t stan liczbowy K. ‘O. P. i innych  szczegółów, 
dotyczących zakw aterow ania  i rozm ieszczenia 
wojska.

POMNIK KOŚCIUSZKI W ŁODZI. W dn.,u 
3 m aja o godz. 1 w południe odbyło się w Łodzi, 
n a  Piacu W olności, uroczyste poświęcenie kam ie
n ia  węgielnego pod pom nik T aaeusza Kościuszki.

SKAZANIE KOMUNISTEK Sąd okręgowy w Ło
dzi skazał n a  2 i 3 la ta  ciężkieg" w iezienia z po
zbaw ieniem  praw  kom unistkę Różę W intreler, 
Kowalską i Esterę Neufeldównę.

ODZNACZENIE DYh EKTORa SZKOŁY OGRO
DNICZEJ. Dr. S tan isław  Halińskii, dyrektor szko
ły ogrodniczej w L u b lin ie ,' m ianow any został 
członkiem  honorowym  kom itetu jubileuszowego 
zjazdu i w ystaw y ogrodniczej w Paryżu, urządzo
nej z okazji setnej rocznicy pow stania narodow e
go T ow arzystw a ogrodniczego we Francji.

WYSTAWA SZTUKI WEGIERSKLfiJ W  POZNA
NIU W Poznaniu  baw i z ram ien ia  poselstw a w ę
gierskiego w 'W arszawie dr. Dureky. Prizyjaizd 
p. Di\ ek\ ego zwiąizany jest ze spraw ą urządzenia  
wystaw y sztuki węgierskiej w Poznaniu , k tó ra  m a 
być otw artą już w joolowie bieżącego m iesiąca 
w M uz-nm  W ieikopoiskiem.

PRZELOT SOWIECKICH SAMOLOTÓW NAD 
MAŁOPOLSE \ .  Z pogranicza sowieckiego donoszą 
do lwów. „Gazetv Porannej", że naczelny  zarząd 
lo tn ic tw a sowieckiego zatw ierdzi! projekt tegorocz
nych m iędzynarodow ych raidów lotniczych, z k tó 
rych  jeden raid  m. i pnze widuje lot nad  Lwowem. 
Lot ten odbędzie się  wedle m arszru ty : Moskwa — 
Lenm grad—Jśowel (Tallin)— S z .jk h jlm  K openha
ga—B erlin  —  P ary ż—'Praga —  W iedeń—Lwów —Ku 
jć c— Charków i Moskwa. Ogólna długość lotu wy
nosi przeszło 7000 kim., będizie on odbyw any jak 
dniem , tak i n o cą,, n a  sam olocie konstrukcji so
wieckiej „Frołetarjusz ANT. Nr. 3". Sam olot t e r  
posiada m otor o 450 sił. Zgodę rządów (m. i. pol
skiego) n a  o db jw afiie  lutu pmzeą tery torium  tych

świadczył Wononowcew co następuje:
„Jako oskairżyciei publiczny zawsze uzasa

dniałem przed sądem tezę, za za przestępstwo 
należy surowo _arać. Czasy się zm ieniły a 
wraz z niemi zm ieniły się również moje wa
runki życiowe, ale tezie, bronionej przeżeranie 
pozostałem w iem y.

Przed m ika dniam i ukradłem swojemu ko
ledze żebrakowi w  przytułku pieniądze, za któ
re kupiłem sobie wódki, ponieważ na jedzenie 
nie starczyło. Stalom się przestępcą, moje su
mienie prokuratora nie nakazało nu wym ierze
nie sobie najsurowszej kary.

Woronowcew pozostaje w szpitalu, Staiu je
go jest ciężki.

szczelnie ewakuowane. Ilość bezaom nycn 
w zrosła  do ćw ierć  m iljona ludzi.

Pod Nowym Orleanem poziom wody n a  
Miaisipi obniżył się. Przypuszczają, że miastu 
nie grozi już niebezpieczeństwo zalewu.

krajów już otrzym ano Co do term inu lotu, to n ie 
został jeszcze ostateczni ie w yznaczony Przygoto
w ania są w pełnym  toku i w każdym  razie  lot od
będzie się z końcem  łipca lub z początkiem  sie r
pnia. Po tym  locie lotnicza eskadra sowiecka od
będzie lot Moskwa— Ocean Spokoimv.

z AMIa ST JEDWABIU — KaMjliNIE. W e Lwc 
w ie aresztow ano Zygm unta Goldstauba, urzędnika 
firm y spedycyjnej „Frufcs", poa zarzutem  wyjęcia 
z jednej z przesyłek jedwabiu i w łożenia w jego 
miejsce kam ieni. Szkoda wynosi 3900 zł.

oBRABOWANiE Ii ANDLa RZiA PRZEZ BANDY
TÓW. Na wracającego ze Lwowa do Szklą han d la 
rza  tam tejszego, Salom ona Kupfera., n a  gościńcu 
w potoljźu w sb Ja ry n y  napadło dwu bandytów , któ
rzy zrabow ali m u gotówkę 2P7 z ł , oraz zabrali 
posiadane w iktuały, poczem obaj zbiegli do lasu.

NAGŁY ZGON N i  PRZEDSTAWIENIU AMA- 
TOFSKIEM. W czasie uroczystego przedstaw ienia 
7. oka-zji urocizyslości 3-go m aja w-Sokaiiu, w czasie 
której grano sztukę Adam a G rzym ały Siedleckiego 
„Spadkobierca", w  czasie aktu  trzeciego dostał na  
scenie a taku  apoplektycznego jeden z grających 
am atorów , sędzia Mosoczy. W szelka pomoc oka
za ła  się spóźniona i Mijsoczy zmarł n a  miejscu.

KĄPIELE SOLANKOWE W INOWBOCIAWHT 
z o s l i ’v o tw arte 2 b. m.

KATLSTHOFA AUTOMOBILOWA. We środę nad 
ranem  pod Zam ościem  autobus , zdążaja.c.y do 
Szczebrzeszyna, tuż za m iaslem  najechał na, slup 
•telegraficzny, pnzyczem uległ zupełnem u /.niszcze
niu. W szyscy jwdrożim odnieśli rany, 10-ciu ciężko 
rannych przmriezinrm do szpitala  w Zamościu.

NAPAD RABUNKOWY. Z Oświęcimia donoszą 
3 b. na.: ubiegłej nocy dokonano w sąsiedniej wsi 
Polance rabunkow ego na.padu na dom gospodarza 
Karola Miozty, klórego ranili bandyci sfrzalam i re 
wolwerowemi. Zaalarm ow ani sąsiedzi spłoszyli 
bandytów , za którym i zarządzony został energicz
n y  pościg.

Z m a rli:
—  Fellki Romer, podpułkow nik 12 pułku p ie

choty, zmaj-l w Krakowie w 45 roku życia Pogrzeb 
odbędzie się ze szp ita la  garnizonowego przy Ui 
W rocław skiej, w sobotę o godz. 3 po potudniu.

ŚP. HELENA KUCZALSKA. AV Toruniu 30 kw ie
tn ia  zm arła Ilelcna Kucza‘lska, zaslużon działaczka 
na  polu wycho-wania fizycznego. Podczas d łuższe
go pobytu w Szwecji poznała doniosłe znaczenie 
racjonalnej gim nastyki ‘ szwedzkiej i otw orzyła 
przed J-jif) laty pierw szy w Polsce zakład gim na
styczny według system u szwedzkiego, prowadzony 
przez instruk tork i Szwedki i wykw alifikow ane pó
źniej siły  miejscowe. T rzy zakładzie pow stałą 
pierw sza w Polsce 2 -leln ia  szkoła g im rasjyęzna , 
która w ykształciła  szerpg najlepszych sil in stru k 
torskich.

8 p. Helena Kuezalska do osfatnich chwil ży 
cia n ie usuw ała  się od pracy pedagogicznej oraz 
pracy ofiarnej d la aobra  kraju  i społeczeństwa.

ś w i C B f a .  i
WTCIECZKA DZIENNIKARZY POLSKICH W  

MOR. OSTRAWIE. -Wczoraj przybr la do Gzerho- 
slowacji wyciozka dzienn ikarzy  polskich W  Pio
trowicach przyw ita! ją prezes czesko-polskiej en- 
ten ty  prasowej, Św ichowski i delegat m in isterstw a 
spraw  zagranicznych, Na p rzyw itan ia  odpowiedział 
jeden z dzienn ikarzy  polskich, że zb ratan ie  się pol
sko-czechosłowackie nie jest tylko frazesem.

D ziennikarze polscy zw iedzili następnie  M oraw
ską Ostrawę, gdzie przyw ita ł ich w iceprezydent 
Mrozek, wskazując na działalność Czechów n a  Slą 
sku Cieszyńskim  i porównując ją z działalnością 
n a  S lasku Górnym.

PIELGRZYMKA DO GROBU CHOPINA. Z in i
cja tyw y Stow arzyszenia  „Amis de la  Pologne" 
w Paryżu i w porozum ’eniiu z Towarzystwem  
lileracko-artystycznem  ,,1‘Essai", odbyła się piel- 
gi zymka do grobu Chopina na  cm entarzu Pere La- 
chai.se. Wobec licznie zebranej publiczności, adwo- 
k a tk a  p anna  Jacqueli,ne Bertillon wygłosiła prze
m ówienie o życiu Chopina, poczem a rty s tk a  Co- 
medie Francarse, p. Garisitie-Martel, zadeklam ow a
ła  szereg utworów o Chopinie, m iędzy iinnemi 
wiersz Jan a  Styki i E dm unda Rostanda.

/GO N WYBIINEGO MINERALOGA. Dziś zm arł 
w W iedniu  w 91 roku życia głośny m ineralog, Gu
staw  Tschermaik, by ły  profesor un iw ersy tetu  w ie- 
deńskiego.

KONKURS DLA ARTYSTÓW UCZESTNIKÓW 
WOJNY N iewątpliwe zajint&reuowanie wy w iła 
koffikurs ogłoszony obecnie przez M lędzyiljaackie 
Zjednoczenie uczestników  wojny (FIDAC) dla a r 
tystów , kitónzy walczyli podczas wojny lub, dla 
młodych artystów  do la t 28. Nagrcdy, ofiarowane 
przez FIDAC, w ynoszą sum ę 350 dolarów. Jest to 
konkurs n a  m edal honorowy, przeznaczony przez 
F ID \C  dla insty tucji wychowawczei, która najle
piej potrafi pracow ać dla rozpow szechnienia m ię
dzynarodowego porozum ienia i d la pokoju św ia to 
wego. B liższych szczegółów zatsią.gnąć m ożna 
w C entrali FID A C u w  Paryżu (96, rue de TUniver- 
gtte). Konlkuis jeat o tw a rty  do i  listopada b. r.

Kto ceni swe zdrowie I nerwy
Ko m u  zależy na trwałości i oszczędn ości 

obuwia
KOJO zachwyca chód spokojny, elegancki 

i elastyczny
Ten bęazie nosit tylko obcasy i zelówki 

gumowe „b  E R S O N“

7L suaSi f i o i d o w e f .

Proces m o rd e rc ó w  p re zy d e n ta  
m . Ł u d z i .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Łódź, 0 maja. Wczoraj rano  rozpoczęła, się 

w sądzie okręgowym rozprawa w  irybie doraź
nym przeciwko W alaszczykowi i Rydzewsk.a- 
mu, oskarżonym o zamordowanie prezydenta 
m. Łodzi, śp. Cynarskiego. Do rozprawy powo
łano otklo 30 świadków.

Osik. Walasziczyk przyznał się do winy, opo
wiadając, że jako zredukowany i bezrobotny 
kilkakrotnie prosił śp. Cynarskiego o pracę, a 
spolKawszy się z odmową, popadł w  rozpacz i 
pomyślał o zemście. Opowiedział o tam Ry
dzewskiemu, który utrw alił go w zamiarze. 
Przed samem wykonaniem morderstw a zaw a
hał się, ale Rydzewski podjudził go.

Mowa Waktszczyika trw ała 3 godziny i w y
wołała jfiiine wrażenie.

Osk. Rydzewski zapiera się udziału w mor
derstwie, powołuj,ac się na alibi i domagając 
się przesłuchania odpowiednich świadków.

Po przesłuchaniu oskarżonych rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków, które odbywa się 
dziś w dalszym ciągu.

W y n fc  w  spraw ie K rólikow skie g o  
za p a d n ie  w  sobotę,

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 6 maaj. Proces Kiolikowskiegj
z jego ciekawem tłem psychoiogicznem jest dla 
puLlir.zno&d niezw ykłą atrakcją, ponieważ u- 
plynął już siódmy dzień rozprawy sądu apela
cyjnego, a sala wciąż jest przepełriona tłumem 
publiczności i to z najwyższych sfer społecz
ny , h, między innymi liczni członkowie pale- 
stry.

Cały dzień wczorajszy 'poświęcił sąd w y
czerpującym replikom obu strun. Repliki nao- 
gół ograniczyły się do zakresu punktów, poru
szonych w pierwszych głównych przemówie
niach prokuratora i adwokatów. Z niezm ąco
ną cierpliwością., mimo widocznego przem ę
czenia, trybunał apelacyjny w ysłuchał sześciu 
mówców, mianowicie trzech ze strony oskar
żenia, trzech ze strony obrony. W owach tych 
można było zaobserwować ciekawą walkę 
skrryżo w auia się tez m akow ych z  tt aedziny 
znawstwa duszy lndzkiej.

Z jednej strony dowodzono, że okroąmy mord 
a raczej jego sprawca nie został wyśledzony 
i że wszystkie poszlaki w tej spraw ie są  nic 
n itznaczące, z drugiej strony "wskazywano, ze 
siedzący na ławie oskarżonych Królikowski, 
a nie kto inny, nie jakaś mewy kryta oseba, 
iest sprawcą haniebnego czynu. .

Wczoraj pod koniec posiedzenia zapvtany 
przez przewodniczącego, czy poczuwa się do 
winy, oskarżony Królikowski podniósł dw a 
palce do góry i  oświadczył:

—  „Przysięgam  na święty Krzyż, że jestem 
niew inny!11

Oświadczenie (o wypowiedziane cicho, n ie 
w yraźnie i z nkosa, nie ziębiło żadnego w ra
żenia, tak  jak dotychczasowe milczące sko
stniałe zachowanie się Królikowskiego, odwró
conego stałe od publiczności.

Ogłoszenie wyroku nastąpi w sobotę w po
łudnie.

ROZPRAWA PUŁK. SCIEŻYŃSUILLC UUNTRA 
RED. KOZICKI ZNOWU ODROCZONA.

Dzisiaj przed trybunałem  przysięgłych w Krako
wie toczyła się o Iroozoma w jKuproedmej kadencji 
rozpraw a oskarżyciela pryw atnego pułk. Seiezyń- 
skiego, b. szefa sz tabu koTpusu krakowskiego, 
a  onecnie szefa d epa.tam en tu  orearuiza/iyjneg Mi
nisters tw a spraw  wojskowych, nrzeciwko redakto
rowi „I-Iasla Narodowego", Kozirkiemu, a w ystę
pek obrazy czci, popełniony drukiem .

Do rozpraw y wezwano szereg świadków, m iano
wicie: m in istra  poozt MieJizińskiego, gen. Szeptyc
kiego, gen. Latm ika i innych Poniew aż n a jw aż
niejszy św iadek oskarżenia, m in. Miedziński, m e 
zjawii się, przeto trybuna! roizprawę odroczM. 
O skarżyciela prywa-ne ;o putk. Ścieżyńskiego za 
stępował prok. dr. Tokarski, oskarżonego, tacnił 
adw. Dr. Rozmarynowiec.

100 itissł zalanych wylewem Missisipi.
(Telegram  w iosny „N. R (fo rm y“)



Z TE/TR L M, IM. J. SŁ O W a u KIEGO. Na
dzisiejszem przedstawieniu poipularnem po raz 
J<My „Potęga reklam y". Jutro w sobotę „Cy-ra- 
no ae Bergerac" z pp. Nowakowskim i Hala- 
c is a a ..  Rozpoczęto przygotowania do cyklu 
Słowackiego W fthjKucłi pod Jatntnkjwm dyr. 
jNowaKows^iOfeo „Nowa Deiamra"

KRAKOWSKA C LRETKa '  „NOWOŚCI" 
NA PROWINCJI, pod dyr. T. Pilarskiego (se
to ma), rozpoczyna dłuższy objazd po całej 
Rzec.zypoepome] z najnowszą operetka R. Be- 
matakeyego „Adieu M.ńni", która jest jedną 
z najweselszych oporeUk doby obecnej. Dyrek
cja posiada swój własny wagon, dekoracje, ko
stiumy i orkiestrę. Na czole zespołu I. Wąso- 
w.czćrwna, T. Pdarski (junior) i A. Kaczocow- 
SKi. liftpellróLr* Z. Górzyński. Balolmielrz W 
Morawski. Teatr gra: 6 maja w Łańcucie,
7 m aja w Rzeszowie, 8 m aja w Trzemy ślu, 
9 w Jarosławiu, 10 w Lubaczowie.

OŁOMUNIECKA OPERA CZESKA w raz 
z w łasną onkieisirą, baletem, wisparwalcmi 
dekoracjami i fcoedjmijami, przyjeżdża dzisiaj 
wibCZMom do Kiakowa i rozpocznie w sobotę 
7 b. m. w teatrze przy ul. Rajskiej tygouniowe 
stopione operowe. Na inauguracyjne przedsta
w ienie operowe daną będzie narodowa opera 
Sm etany „Sprzedana narzeczona ‘

REPERTUARY.
TFATF IM. SŁOWACKIEGO:

P iątek: „Potęga reklam y" (popularne). 
Sobota. „Cyrano de Bergerac".

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":
Sobota: „Sprzedana narzeczona"
N iedzela: Po pot. „Pocałunek"; wieczorom 

„Rrdelio".

NT 0  W \

m*t«ornloK,czn7« (roHi ib.IS -IU O : I I  KJ odczyt * ey-
i , ,0  w yborze  zawndu**, p, fc.t „ Z a w ó d  rolnika**. wy* 

R  » ,* tVltJ‘ Ł opu»*»ń«ki; godz. 17.15: K o n cer t :
Urklefcrfm P. Tl. pod dy r .  .lane Dwora  ko w*k!ejro. o r a i  
K a z im ie ra  N iew iarow ska  i K azim ier*  D^bowaki *- 
(ńpiew); Sodz. 18.40—JO: R ozm ajto śu i ; godz. 10—1 0 3 :  
O dczy t  p. t.: „ G az  ś w i e t l n y 1* — w ygłosi inż. B. Po 
ręn sk j ;  godz, 19.30—19.56; P o g a w ę d k a  z dz ia łu  „Harfjo  
k ro m  li a  w ygłosi d r .  M a r j a n  S tęnow ak i ;  god*. 19.35— 
30.15: K o m u n ik a t  ro ln icz y ;  godz.  20.80 M uzyka  le k k a ;  
ffodz. 22: S y g n a ł  cznsn.  — Kom nul kufy ;  R^d*. ‘22.30: 
Transmiii łja m uzyk i  tonoczno.1 z h o te lu  . .BrUtoP*.

P o zn ań  (270) Oorfz. 17.15—*18.45: K o n c er t  o rk ie s t ry
K ad la  P o zn a ń sk ieg o  z u d z ia łem  p. J6«ofa  M ade ja  — 
(k la rn e t ) .  W p ro g r a m ie  m uzy k a  klasyczna*, godz.  
18.4d— im O d c zy t  p ,t.: „ W y b i tn i  W ielkoiK ilanie1' — 
w ygłosi d r .  A ndrze j  W o j tk o w sk i ;  godz. ł .̂25-^- 
K o m u n ik a ty !  godz.  1U.35—2U: O dczy t ;  godz. 20—20.23: 
O d czy t ;  godz. 20.30: T r a n s m i s j a  z W arszaw y .

B e r l in  (483.9 i 505). Godz. 16.30: K o n c er t ;  godz  20 .80 : 
W ieczór l ium orye tyezuy ,  n a s tę p n ie  ko m e d ja ;  godz . 
22.30: Muzyka do tańca .

F r a n k f u r t  u 2h.«). Godz . 16.30: K o n c e r t ;  gódz.  20.35: 
Wjeczóźr roiniaitośeł,  następuje ittzzband.

L a n g e n h e r g  (4H8.8) Oorfz. 17.80: M uzyka  le k k a ;  godz. 
20.30: W ieczór bu ino ru .  na s tę p n ie  m u zy k a  do tań ca .

M o n ac h ju m  (533.7) Godz. I6.SI): K oucer t ;  godz. J9: 
K oncer t :  gnrfz. 2o.2fl: M uzyka  le k k a ;  godz. 2a.30: Mu 
z y k a  do tańca .

\> ledeń {M«.2). Godz. 16.15: K o n cer t ;  *.>dz. 19.45: 
„ E in  B r i ido r rw ls t  In Ha»»sburg“  — t r a g e d j a  G r l l l p a r  
zeru. naa tępu ie  m u z y k a  do ta ńca .

B rn o  (441 2). Godz. 19; K oncer t  o rk ie s t ry .
B u d a p e s z t  (555.6). Godz. 20.30: K o n cer t ;  godz.  22.16: 

Mir/,vka '^ i r a ń s k a :  godz. 23.30: Mu7.vka do ta ń c a .

..mip.Telr.ego Łam ała, innego syna Północy. 
H. Ibsen?.. „Gdy z martwych wstaniemy . — 
W szechwładnie panuje w tej dziwnej książce 
królowna-baąka, strojna w purpurę i bisior, 
czasem łza.wa i smętna, czasem groźna i po
nura jak skanJynaw.-ka Saga, to znów nieu
chw ytna jak płomień na wietrze, zwiewna jak 
mara, zm ienna jak kaprys...

Tłumaczenie wyborne. Józef Birkenmajer, 
sam utalentowany poeta, nowelista *) i w y
bitny krytyk umiał tu doskonale zastosować 
swoje bogate słownictwo ludowe i znajomość 
gwar polskidi; przekład jego jędrny i soczy
sty wprowadza nas um iejętnie w nastrojową 
dziedzinę irlandzkiej baśni.

*) J Birkenmajer w,-dal niedawna „Opowiada
nia Starej Ma.rgośki". Poznań 1037. Nakład. Ksiąg, 
św. Wojciecha.

SŁ O t .

„SW U T O  WID" NR. 19 (14$).
Nowa triumf polskich jeźdźców w N.cei — 

otwiera najnowszy num er „światow ida' ilu
stracją naczelną, w której widzimy po3tać 
dzielnego zwycięscy Dor. Szoslanda z puha- 
rem miasta Nicei w ręku. Dalsze stronice uw i
doczniają wymownie doknywują*ą 3ię „euro
peizację" Polski, nie tylko w  W arszawie i Po
znaniu, lecz również i tutaj w Krakowie, cze
go wyrazem jest fakże rozległy widok z plat
formy Gmachu Prasy, odsłoniony oczom ka
szubskiej wycieczki z nad morza. PańsLwowy 
Monopol Spirytusowy i Hotel Europejski w 
W arszawie ilusimją dział, przemysłu i u rzą 
dzeń nowoczesnych. W śród nowości 1 i terać ko- 
artystycznych na uwagę sz-zególną. zasługuje 
przyjazd znakomitego pisarza angielskiego 
Chestertona.

—  -0------

F e $ v a l  m u zy k : polskiej *  P ra d ze
P rag i, 4 maja. 

Wczoraj rozpoczął się tu Wielki festtoa) m u
zyki polskiej. W Smetnnowej sali odbył się 
dziiś.-przy licznym udziale publicznoś i, kon
cert syrmiomczny czeskiej tTlharmoinji ix*ł ba
tu tą Grzegorza IDtelberga. Zarówno utwory 
Szymanowsticiego, Manka, Różyckiego, jak i wy
konawcy, mianowicie p Staiiiislawa Konwin- 
Szymanowska i p. Bronisław Huibpnnan, byli 
rzęsiście oklaskiwani. Autorzy i wykonawcy 
otrzym ali liczne wieńce i bukiety.

W śród Obecnych na koncercie byli: m m istrr 
spraw  zagranicznych Benesz, poseł republiki 
czechosłowackiej w W arszawie dir. Girsa, oraz 
czionkowie p09e'stwa polskiego w P radze 

Dziś, w drugim atńu ii'.»tiva;lu muzyki poi 
skioj, odbył się w sali Umclekeekei Iksedy 
wieczór muzykii kam eralnej. W piograntle były 
kompozycie Różyckiego, 1<- Kamieńskiego i Szy
manów'sk i ego Kopiipozytorów i wykonawców 
licznie zebrana publiczność darzyła fremctycz- 
nemi oklaskami, nieustannie -ch wywołując.

3ł gjgjłj
Rozwój monopolu tytoniowego w Polsce.

— Cr
Co gr^ją dzisiai w kinach9

Bab«tela: „Fedora" (Lec Parrv).
Nowości: „Złodziej t  Bagdadu". (Cony znizone). 
*’muiań „Nd szczyt świata".
Reduta: „Hrabina JJarica" (Ilarrv Liedtke)- 
5z*ak. „Słowik hiszpański" (Ricardo Corf«r) 
Uciecuc „Jej kaprys", dramat 8 aktów i , Mąż 

n , urlopie". Kom. 8 ak t 
iA’snda: „Droga no przeszłości", dramat 10 akt. 

i Haroid Lloyd 
V m id w a : „Zakazane drogi" i „polowanie na 

ludzi".

Kawiarnia Teatralna w Krakowie

Dancing Familijny
Od 1-go maja 1927 i codziennie o godzinie 9 wieczór.

Du»»t T l ie  M a u r o  ón«, cliłimpioa bełski, sio- 
* t ry  K o r j e n i  w s k i e .  H t r u k c | i ,  T t u d a  S ? a l  t n n o e r u a  uh 

paJufijkf toh,  Z o s i a  K u s  o i z ó y m a ,  t aó o «  w s n b o d n f e .  
W * t ^ p  w o l n y .  6I4 W s t ą p  w o l n y .

2  i t i r d f o .

Profiiapi siacioi nd{Ok«i.!ł/n.,j,i:
na p ią te k  8 m a ja  1927 r.:

Kraków (422). Godz. 17.40—18.40; T r a n s m is j a  * War- 
»7^w y; podz.  18.40—19: ilozumltoAcl; Rodź. 19—19.23: 
G d c zy t  p. t.: „ l* raca  ońwia lowa na K re sac h  W sehb  
tuiieh i j e j  potrzeby*1, w yg i .  d r .  A. M ikulski .  dv r  
Bern. naucz. ; tfodz. 19.30-19.35: O dczyt  p. t.: ,tO drze  
' a l  J iiwnom'* ,  wyffł. dr.  J .  F u d a k o w sk i ,  kustosz  Muz. 
A k ad .  Umie j .;  irorfz. 20—20.15: P rze rw a ,  owenłuwin ie  
k om u  ul k ą ty ;  urodź. 20.13: r r a n s iu i s j a  z W a rsz a w y ,

W ar s z a w a  (111). (Jodz. 12: K o m u n ik a t  lo tn lczo  me 
i boro! og tez uy; tftidi'.. J 5—15.25: Kom mii k a t  K ospodar 
r zv 1 1,1 45: K o m u n ik a t
b a rc e r e b i ;  p-odz, 16.45-17.10: O dczyt  p. t . :  „ A w j a c h im  
“ Litffl o b rony  P o w ie t r z n e j  Państwa**. wyjfj kot-

P o lskie  u tw o ry  d ram atyc zn e  
w  H e lsm q fo rsie .

Bawi od dw ódi dni w Wars-zawie dyreiktór 
Teatru Narodowmigo V  Helsingjorsie, p. JJino 
Kalima. I’. Kabma jeet szczeri’™ przyjacielem 
Polski i entuzjastycznym  wielbicielem polskiej 
litera tary dram atycznej. W czasie awego 
lO-ietmiego kierownictwa pierwszą eceną d ra 
m atyczną w stolicy Finlandji wystawił już 
cah  szereg szituik polskich, jak „Damy i łwż-a- 
n “ , w której rolę majora grał 'H e n  ^ najwy. 
biliiiiejszv;'h aiktorów fiń^kicJi, Lirudilos. stwa
rzając jH n ę  ze swych popisowjwih kreacyj. 
Grano i.TKże „Lekkomyślną siostrę - Perzyń- 
sLiegn. „.Moralność Pani Dulskioj", „W małym 
domku' Bdl.nera, „Kai-ykatury' Kięlolewsikie- 
gn, ..Kalhgu-1*1'** Rostworowskiego. Pra.wię 
Wiszjiatikie te sztuki tlomaczone były przez sa
mego ip. Kałimę, iednogo z bardzo nielicznych 
w Finlandji Znawców języka polskiego.

Jaik twierdzi p. Kalima, polska literatura dra * 
ma tyczna zdóbjw a coraz Większy autoryte.. 
i zaintcre w a n i e  wyród fiństóeyj krytyki i sfor 
kiiltuTaliio-artysł.yrzn)ch. Wyst.a'wiony w roku 
ubiegłym „Kalignla" (tłómae.*on-i4 rytm iczną 
prozą) należał do największych smkcesów za
równo artystycznyc-h, jak i kasowych sezonu, 
aktor zaś, który odtwarza) rolę tytułową 
w tej sztuce, uznał tę rolę za najlepszą 
w swoim repertuarze.

r.  ........
Koncert popołudniowy kamerajit?. Wykonawcy: ,lan

Nkr?,yncć>. Ju
j ^ o M c e r i  p o p o ł u d n i o w y  k a m e r a l n y .  W y  
danKowpki (i*kr*vpce). Jńz<;f Diznęr (f

V, . ,  - * i* *- ■ ***J ł  i t i iP in f t  . iv j  h IR.
B o h d an  J a ło w ie c k i :  ęodz.  17,10—17.35: Orfciy ł p. t.: 
, .Z uh r“, wyjfł. prof.  A dam  GTartowNk); uroda. 17.40:

ta w
. -  -•  ! - - . • »  FWC.„  • » . « ; (  m n .Z y jh c i ,  U U
l ia  b a r a n o w s k a  Borowa (alt?>wka) I K aro l  Ksenko — 
(wio loncze la) ;  ęodz.  18.40—19: HoTmałtońci *, *rorfa.
19—19:39: „W ńród  k^łątek*1. N a jnow sze  w y d n w n U tw a .  
omńwi p rof .  H. Mońcickl; jforlz. 19.30-19 55: Orfefcyt 
P- t* ..OflrrÓd Sanki w W arsz a w ie  — w 200 roc zo ic t  
J r* tn iea ia ' , w y c l  prof  E d m u n d  J a n k o w s k i ;  coda. 
19.55—20.13: K o m u n ik a t  ro ln icz y :  godz. 20.15: T r an e  
uiis.ia k onc er tu  sym fon iczne  co  t  F i l h a r m o n i i  W a r
ązaw śk ie j .

P o z n a ń  (270) Godz. 17.15—18.43: K o n c e r t  w oka lno  In 
a t r u m e n t a l n y  z odz ia łem  p. M ar j l  R oca l ln sk ie J  — 
D aum  (6j)icw) 1 p. Oćlifrfawa (f le t):  codk. 18.45—J9: 
N a d p r o g r a m ;  19-19.25: O dczy t :  19.2.6—10.35: K omuni  
k a t y ; c o d z  J0.A5—19.53: P o c a d n n k a  z dz iedz iny  ra d io  
te c h n ik i ,  wygł .  dr.  B. L ip iń sk i ;  codz.  2U.15; T ranam i  
a j» z Waritóitwy.

B rn o  (441.2). Godz. 19.15: , .R o a a łk a ‘*. b a j k a  l i ry cz 
na .1 K ra p j la ,  m u z y k a  Dw orzaka .

* Prajra  (348.9) Godz. 17: Koncer t}  godz, 19.15: T r a n s 
m is ja  j  B erua ;  ffmlz. 22.20; T r a n s m is j a  k o n cer tu  z  ka 
t t i a r n l .

"  lecJeń (517.2) Godz. 16.15: K o n c e r t ;  codz. 20.05: „ B a l  
m a s k o w y **, o p e ra  O. V erd ieco .

B er l in  (483.9 i 566). Oodz. 17: K o n c e r t  o r k i e s t r y  k a 
m e ra ln e j ;  łfndz. 19.40: „ W o ln y  s t r z e l ec 1* — o p e ra  We 
b e ra ,  na s tę p n ie  m u z y k a  w ieczorowa.

F r a n k f u r t  (428 6). Godz. 20.15: K o n c e r t  sym fo n ic zn y ,  
n a s tę p n ie  m u z y k a  do ta ńca .

na  sobo tę  d n i a  7-jro m a j a  1927 r*
K ra k ó w ,  (422). (łodz. 17.15—18.40: T r a n s m U j a  z W ar-  

aznwy; godz. 18.40—19; RozmaitoŁcl;  19—19.25; O dczyt
r od ty t . :  „ P s y c h o lo g j a  liczenia**, w yg łos i  d r .  W .  W i ł 

ó w .  p rof .  U. J .  0
kosz, prof .  U. godz. 19.36—19.55: O dczy t  p. t . :  „ Z a  
c ar fu ieo ia  a n a l f a b e ty z m u  w Polsce**, w yg ł .  W. vSiko 
r a .  k u r a t o r  okr .  szk .;  godz . 30—20.30*. P rze rw a ,  ewen 
t u a in i e  k o m u n ik a ty ;  godz.  20.80; I T a n a m i s j a  s W a r  
azowy.

W t n u w i  011). Godz. 13: K o m u n i k a t  lo tn lczo-mefeo  
ro io g icz o y ;  urodź. 13—15.25: K o m u n i k a t  c o ep o d a rc z y  J

Zaptehl PKermKIe.
— W  B Yeałs‘a „O pum adania o H anta- 

hanie Radym  i Tajem nicza Róża" — (Nakład 
W rda.wnictwa Polskiego. Poznań w ptzn*
kładzie .1. Birkenmajera. Bibljoteka Laureatów 
Nobla. Toni 41).

Wielki poeta irlandzsi, bojnwmk odndze- 
nia kultury eeltn-galinkirj, autor „Klechd lu
du iryjskiego (r. 18S8) i narodowego dram atu 
, Hrabina Kasia" (r. 18f»2); W B H als roz
wiera pizcd nami w swr.j hfidży lajom niczer' 
śwut-t- baśni i cudów. Oto- ojaówlcść lńerwsza 
o poecie, R anharanie Rudym. Nieuleczalny 
marzycie! y»rzeprvwa w łasne szczęście, wdaw
szy się lekkomyślnie w  grę z tajemniczym 
dziadem który odciąga go od ukochanej Ma 
rji La.vol)a i sprowadza na górskie bezdroża. 
Stęskniony za nieskończonością włóczęga,, wie
cznie miody duchom gęślarz i śpiewak, golja- 
robus i rybalt przeklinający starość i jej u ro
szczeń.a, rozprawiający za pan brat z ducha
mi jest wszędzie mile widzianym gościem. 
Gdy wreszcie utrudzony wędrówką żywhjh 
zawija do ajkiejś dzikiej przystani w  leśnvm 
ostępie, kołysze go na sen wieczny stara W in
ny z Rozstajnej Drogi. H anrahan Rudv — to 
jakby uosobienie ludu irlandzkiego i jego roz
miłowanej w tajnikach przyrody poezji.

A oto opowieść i dalsze podobne płatkom mi
stycznej róży, jedna dziwniejsza od drugiej. 
„Ukrzyżowan-ie powsinogi" —  to alegorja nie
nawiści św iata przyziemnego j ludzi pospo 
litych do poezii i jej wybrańców. — Glos 
Róży" — to przepiękny hvmn na. cześć błęd 
nego rycerstw a —  „Mądrość króla", tajem ni
cza historia o królu z piórami jastrzębiem!- 
we włosach który porzuca swój lud, bv szu
kać sobb p o b ra ty m c ó w  sdaje się być symbo
licznym wyrazem ważkich słów: „Każdy w 
sotoją drogę", dewizy znanej nam  tu t z  nie-

We-bw narzekań ze strony publiczności, oraz 
ostrej, a rzeczonej krytyki działalności mono- 
jjoIu tyinniowego, dy^Bfeja Polskiego Moncąio 
lu tytoniowego postanowiła zaznajomić ogol 
z działalnością ie'go monupotu i w tym celu 
w ydala sprawozdanie, obejmujące działalność 
monopoiu w okresie od r 1919 do 1925, 
W sprawozdaniu dyrekcja zaznaczza, ż e  do
piero od r 192i  m ożna ocenić, jak wielkie zna
czenie 'posiadają doohoay z fabrykacji wyrobów 
tytoniowych w dziedzinie naszej skarbuwości. 
Równocześnie nastąpiło polepszenie jakości 
aryrebów, a sjoolęgowanio prze.mycan.a wyro 
nadać tytoniowych za.granlcznvc.h do Polska 
spowodowane je®t niedostałecanem strzożenium 
granic.

Obecnie obowiązującą ustawę o monopolu 
tytoniowym ogloozuno 1 czerwca 1922 r. 
W r. 1921 uzyskano na kupno maszyn, narzę
dzi ' z rąk prywatnych i rozwinięcie wiasnej 
fabrykacji t. zw. „pożyczkę włoską" w nomi
nalnej sumie JOG milj. lirów na 7 proc., z ter
minem 20-letniim. Wizannan konsorcjum wło
skie i rząd włosiu uzyskały szereg zabezrpie-s 
ezeń i "wzajemnych korzyści; m, i. obowiązek 
■nabywania. GO proc. całego zapotrzebowania 
surowców od konsorcjum wloskie-go, przyczean 
zastrzegł sobie dostarcza,nie- rocznie 2 mil. kg. 
krajowych t\ lontów włoskich.

Lmcwidując prywatne przodsiębiorslwa, mo
nopol do kwietnia 1924 r. zlikwidował L2 pry
watne fabryki, zakupił 2. Po tym  terminie 
zlikwidowano 33. a wykupiono m aszyny, na
rzędzia i urządzenia od 57 fabryk. Do 1 stocz
nia 19-26 rl monopol posiadał i fabryki własne 
w Małopolsce, 8 fabryk w h za.lv.rze rosyj
skim, 8 w b. zaborze niemieckim. Nadto 4 ma
gazyny surowców, 17 magazynów wyrobów 
gotowych. W artość wszystkich objcktóMj mono
polowych wynosił .U 26,031 .4-87.91 w  nierucho
mościach i i 1,959.279.93 w ruchomościach.

Polski monopol tytoniowy do dnia 31 gru
dnia 1925 r. zatrudniał 667 pracowników biuro

wych i 11.89-1 robotników. W roku 1925 prze
robiono 17.7 mdj. surowca i wyprodukowano
56.6 niilj. szcut cygar, 15,1TŁ2 mili papiero
sów i przygotowano 21 milj. tg. tytoniu. Dia 
sprzedaży hurlownej wyrobów monopolowych 
dyrekcja wydała do r. 1926 —  597 konoesyj 
uprzywilejowanych i 260 meuprzyw. lęjowa- 
nyeh. Od sprzedaży wyrobóiwdiurtownia olrz.y- 
maije 13 proc. cony, detaliścl 9 proc., przy 
spizeaaży zwykłej, a  o proc. przy sprzedaży 
domowej.

Tydoń sadzony w Polsce dzieli się na dwa ga
tunki: czerwono kwitnący ^Małopolska i Rląsk) 
i żółto kw itnący (W ołyń, Pom orz woj wscho
dnie) W r. 1925 obszar zajęty pod upiawę ty
toniu wynosił w Małopolsce 641.2071 hektaiów, 
w b. zaborze rosyjskim 188.4086 i w b. zabo
rze niemieckim 31.821 17 ha, z plantacyj tych 
doMarczono monopolowi S50.934 k,g. surowca

U sulony bilan9owo czysty zysk monojrolu 
tytoniowego w r. 1924 wynos.l 16i,839.8l5.06 
złotych, a  w r. 1925 — 223,798.818.34, co 
w stosunku do wartości taryfowej w yprodu
kowanych wyrobów tytoniowych wynosi 18.20 
proc. za r. 1924 i 15.9 proc. za r. 1925.

Według wyliczeń dr. Jerzego Michalskiego 
(w sprawozdaniu), dochód netto monopolu_ty- 
toniowego za r. 1926 wyniesie 49.6 proc, do
chodu! brutto: podobny stosunek procentowy
dla monopolu wło-Slciegp za r. 1924 wynosi!
75.6 procent.

W referacie swoim Dr. Michalski za jeden 
z najwa żniejszych postulatów, od których uza
leżniony jest dalszy wzrost dochodowości mo
nopolu tytoniowego, uważa wz;nożenie upraw y 
tytoniu krajowego, a to przyma imniej do lakń-h 
rozmiarów, którehy poziwol.ly pokrywać przy
najmniej jed.nę czw artą część naszego całkowi- 
tpgo zapotrzebowania surowca tytoniowego. 
W tym celu radz’ on zorganizowanie wydattifj 
porno ey zarówno m aterialnej, jak te* bniczno- 
f.ichońimj dia naszych rolników, uprawiających 
tytoń.

Oiarlusz chanbmiung
— Bilans Bauku Pul»kiep« ta. 3-uią dekadą

nb. m. wykazuje nast. z m ian y  zapas w alut 
i dewiz wzrósł netto o 755.000 zl: (do 237.4 
mil. zł.), portfel wekslowy powiększy! się o 
10.2 mil. zt. (Sflł.6), obieg banknotów wzrósł 
o 50 mil Zl. (693.6). W skulek większego sku
pu złota zapas złota wzrost o 2.7 mil. zł. 
(157.5).

—  Dd Gdańska dowieziouo w ciągn kwie
tnia zboża 3.194 ton wcrbse 3.838 ton w rffar- 
c-u, 7.888 ton w lutym i 8.921 w styczniu r. b

— Ponloski o tem, jakoby term in nnaliza ■ 
ch pożyczki am erykańskiej rnial mieć mie sce 
-v połowie czenvca rozeszły się. Data, ta  jest 
dosyć prau-dopodobna.

— W ersje o zamierzonej stabilizacji mntawo- 
erej zlofege na poziomy 8.r>0— 8.80 zl, za do
lara rozeszły się ostatnio.

—  Min si arbn przygotowało jn i nrojekt kor, 
tiak tu  pożyczkowego, który ma zostać przed
stawiony na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mi 
nistrów.

— Międzyn a rodowa konie* anoia kolejowa w 
Dreźnie rozpoczęła się. Bie.rze w  niej udział 
11 państw , m. i Polska. Omówiona ma być 
kwcistja wprowadzenia specjalnych pociągów 
eksportow-y. h łączących Szwecję z krajam i 
balkańskiemi.

 0§o---------
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Pr.RTRAKTACJE MIĘDZY RZĄDEM POL
SKIM A CZECCHOSŁOWACKIM- w e d u  ża-
waroia konwencji kolejowej między obu p a ń 
stw am i, zostały w tych dniach ostatecznie za-, 
kończone w Krakowie, konwencja m a na celu 
uregulowanie ruchu granicznego rnięozy Pol
ską  a  Cżechos.owaioją przewozu poczty, oraz 
czynności celnych i paszportowych, związa
nych z ruchem gra.nic.zny'im. Podpisanie kon
wencji przez pełnomocników obu stron nastąpi 
w Pradze w dniach najbliższych.

CUKROWNICY BIORĄ SIE NA SPOSOBY. nc stocznie ofprtarm na wybudowanie 4 statków

kierniczyeh. Rozchodziło Się wówczas o cenę 
4 zł. na 100 Lg. Ostatnio e.ukrowncy znaleźli 
sposób, Dv chociaż częściowo wyrównać tę 
swoją „stra tę",; i tak podwyższyli oni cenę za 
worki z 1 zl. 50 gr. do o zl. za sztukę.

OSTATNIE PODRÓŻE PIL SK IE J FLOTY 
HANDLOWEJ. Według ostatnich raportów, 
p raca naszych statków handlowych przedsta
wia się następująco: „Poznań" kończy wryla 
donek kopalniaków w Calais, „Kraków" ładu
je V) Gdyni 2.700 ton węgla, z którym wyruszy 
do Sztokholmu, „W ilno" odpR nąl 27 ub. m. 
o godz. 18 z Gdyni do Norrkónin z ładunkiem
2.700 lon węgla, „Katowice" ląduje w Gdańsku
2.700 ton węgla, z którym  ptoplyme do Ilorsens 
(Danja)^,,Toruń" m inął Brunabueitełkoo? t w i 
ście z kpnalu Kilońsklego od strony Laby) 
w drodze z Gdyni do C&iais z ładunkiem ko
palniaków, „W arta" znajuuje snę w  doku 
w Gdańsku.

ROZBICIE KONFERENOJI NAFTOWEJ. 
Konferencja przemysłowców rafiow ych we 
Lwowie w sprawne stwmrzenia kartelu — roz 
bila się 27 z. m. z powodu nieustępliwego sta
nowiska .fjrmy Galicja co do wy^;kfWfr{ knn- 
tyngcniumirzeróbez^go ropa krajowej. Nie jest 
wykluczone, że układy podjęte zostaną w swm- 
ipi czasie.

MEMURANDUM W SPRAWIE ORRANIZA- 
CJI KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ ŚRODKO- 
WC1-EUROPEJSKIEJ opracowała konferencja 
ekonomiczna państoy ścodkowo-e.uropejakicb na 
wszech światowej konferencji ekonomicznej w 
Genewie. W memora idum  podkreśloną jest 
konieczność unifikacji w adm inistracji kole
jowej środikowo-curopejskiej na wzór pow-sla- 
tej niegdyś w r. 184b, którąby można przy
jąć z zastrzeżeniem zaszłych zmian w sy
stemie transportowym. Pozatem ntf.nfMamdum 
wyjwwiada się za wprow-adzenicm jerinolpej 
taryfy noczitowej d ’a wszystkich państw środ- 
kowu-europejskich obniżenia taryfa’ jwztow-ej, 
a w końe.u za wprowadzeniem czeków- poczto
wych n a  wzór kas oszczędnościowych \Y,e- 
dnia i Budapesztu.

"TATKI łTOTOUOWF DLA LINJI 0K PĘT0- 
WEJ NA WSCHÓD, Onegdaj odbyło się komi
syjne otwarcie kopert z nadesianemi przez róż-

Jak wszęi»-y pamięta.ią, swuiego czasu rząd 1 motorowych dla mającej powrstać z in.cja.h wy 
.przeciwstia-wcił się żądaniom podwyższenia cec Ba.nku Gospedarstnra Kraj. pol«k,ei linii okTę- 
cukru w ysuniętych orzez przemysłowców cu-!tow ej do Bliskiego Wschodu i Lewantu. Z po-
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śród zaproszonych przez Bank do w zięcia u- 
tlz,aRi w przetargu 12 stoezm, oferty nadesła
l i  tylko 3 stocznie, a mianowicie: stocznia 
Gdańska, Sablim ento Technico (Triest) oraz 
Chantiers de la Loire w Hawrze (Francja), 
przyeizem ta ostatnia zgłosiła M k o  swój udziai 
w przetargu, ofertę szczegółową natom iast na- 
deśle dopiero za 8 dni.

Rozpatryw anie nadesłanych ofert, z udzia
łem specjalnych rzeczoznawców odbywać się 
bęazi„ w c ą g u  dzisiejszej niedzieli.

EKSPORT TOWARÓW WŁÓKIENNICZYCH 
Z POLSKI W MARCU R. B. Eksport towarów 
włókienniczych z okręgu łódzkiego wyniósł w 
marcu b. r. 112.762 kg. wartości 4,060.020 zło
tych, czyli zwiększył się w porównaniu z m ar
cem ub. r. o przeszło 1 miljon złotych, nato
m iast zmniejszy ł się w porównaniu z lutym 
b. r. o przeszło 300 tys. złotych. Z poszcze
gólnych działów wywieziono towarów baweł
nianych białych 23.834 kg. na sumę 273.74-7 
złotych, kolorowych 341.911 kg. na 3.030.993 
złotych, towarów półwełnianych 9.850 kg. na 
sumę 119.704 zł., towarów w ełnianych 21.778 
kg. n a  308.992 zł., urzędzy w ełnianej koloro
wej 15.379 kg. na kwotę 357.294 zł. Najwięk 
szą ilość wywiez-iono do Rum unji, mianowicie 
za  2,088.300 z ł . następnie do Litwy 857.255, 
n a  Bliski Wschód 207 827, do Gdańska 200.000, 
na Daleki W schód. 174.350, do Anglji 159.675, 
do Niemiec 120.793, na Syberję 82.268, do Au
strii/ Węgier i .lugoslawji 78.403, do krajów 
bałtyckich 74.829, do Afryki 28.750, do Ame- 
fyki 17.570 zł.

„MAl'Ł IN FOLAND" NA TOWARACH 
EKSPORTOWANYCH DO ST. ZJEDN. Min. 
przem. i hand'1. firzypomina kupcom eksportu
jącym  do St. Zjedn., że art. 304 am erykań
skiej Taryfy Celnej nakazuje, ' ażeby tow ary 
wwożone w granicę St, Zjednoczonych ozna
czone by(y nazw ą kraju pochodzenia w języ
ku angielskim, w wypadku wwozu z Polski, 
napisem  „Made in Poland".

Od mwa.rów niezaopatrzonych tym znakiem 
am erykańskie władze celne pobierają 10% ad 
va!orem tytułem  opłaty karnej. Pożądanem by 
było, aby przepis powyższy, niezawe-ze w prak
tyce dotychczas stosowany, był ściśle prze
strzegany przez eksporterów polskich, co zre
sz tą  leży w ich w łasnym  interesie.

KONFERENCJA ZARZĄDÓW KOLEJO
WYCH AUSTRJAOKO-CZECHOSŁOWAUKiCri 
I  POLSKICH, w sprawie przewozu węgla pol
skiego do W toch tranzytem  przez Austrję i 
Czechosłowację odbyła się w dn. 23 i 24-go 
w  Pradze. Jako delegaci M inisterstwa Komu
nikacji brali udział w tej konferencji naczel
n ik  w ydziału dr. Zygmunt Taszycki i st. refe
ren t Jan  Batkiewicz. Na konferencji uchw a
lono utrzym ać nadal zniżone stawki przewo
zowe na węgiel do granicznej stacji austrjac- 
ko-włoskiej Tarvisie, obowiązującej tylko 31 
sierpnia 1927 r. poza ten term in pozatem 
wprowadzono ^ew ne zm iany w w arunkach 
stosowania tych stawek przez zm niejszenie 
w ym aganych ilości nadanego węgla w okre
sie miesięcznym.

SKÓRY MIĘKKIE. W dziale skór miękkich 
krajow ych i zagranicznych ruch wielki, ten
dencja mocna; tłum aczy się to znaczniejszy m 
popytem ze względu n a  rozpoczęty sezon wio
senny i letni, zm niejszonym ubojem bydła 
oraz zw yżką cen zagranicę. Niektóre gatunki 
u trzym ały  się na niezm ienionym  poziomie, 
większość jednak skór miękkich podrożała. 
Najbardziej poszukiwane są skóry jasne, fan
tazyjne, krokodylowe oraz lakiery kolorowe 
i czarne, używ ane do wyrobu obuwia dam skie
go. Notują za 1 stopę w  hurcie lakier Ster- 
iinga X— 80 centów am er., A —  70 cent,, 
B —  60 centów, Special 19 cent. Lakiery in 
nych firm nieco tańsze. Lakier Friedenburga 
D —  49 c>-ntó\v, inne lakiery tej firm y 58— 
65 centów, saki krokodylowe zagraniczne 54—

58 centów. W arunki .sprzedaży: 25—40% go
tówką, reszta n a  2— 3 miesieezne weksle (skó
ry krajowe), a  4—5 miesięcy na weksle (skó
ry  zBgramczne). W ypłacalność dobra.

J-RZEŁADUNEK W  PORCIE GDAŃSKIM 
Xt UB, TYGODNIU wyniósł 126 tysięcy ton. 
Głównym przedmiotem wywozu był w dal
szym ciągu węgiel i drzewc, zaś w przywo
zie pierwsze miejsce zajmował nadal złom 
żelazny. Wywóz węgla w ynosił 70.439 ton, 
drzewa 39.500 ton, zboża 1000 ton, innych 
produktów 15 tys. ton. W tygodniu uh. przy
byto do Gdańska ogółem 125 okrętów, w tern 
75 bez ładunku, 6 przybyło po węgiei bunk
rowy. W tvm  sam ym  tygodniu opuściło port 
gdański 130 okrętów, w tern 40 z węglem, 
27 z drzewem, 15 bez ładunku, reszta z ła- 
dunKiem m ieszanym .

NOWY SPOSÓb FABRYKACJI STALI. Świe 
tne rezultaty  zostały u z y sk an e -o s ta tn io  w 
Szwecji z prób zdobyw ania żelaza miękkiego 
n a  zasadzie procesu elektrycznego, t. zw. me
todą Flodin-Gustatssona. Metoda ta  polega na 
w ydzielaniu żelaza miękkiego wprost z rudy 
żelaznej i w ykapała się rów n ie , ekonomiczną, 
,ak metody używ ane dotychczas. Nowa me
toda składa się z idnego tylko procesu, pod
czas którego kaw ały rudy zostają przez elek- 
tryzację rozpuszczane, przeobrażaja.c się w 
czyste żelazo, względnie stal, nieustępującą 
w jakości innym  słynnym  fabrykatom , jak 
L anrash ire , Bessemer. Dodać należy, że ta 
niość nowej produkcji polega w znacznej m ie
rze n a  sile wodnej, którą Szwecja tak dobrze 
um ie wyzyskać dla elektryfikacji najróżniej
szych przedsiębiorstw  przemysłowych.

Krakowski 0 « r . Zw ią ze k P  iki Nużnej.
Kraków, ul, M’’koiajska 321 

Komunikat W ydziału Gier Dyscypliny Nr. 9.
1) W m yśl uchw ały Zarządu PZPN. z an. 8 

IV. b. r., podaje się poniżej program zawo
dów, które zostaną rozegrane dnia 8 maja 
b. r , jako w dniu PZPN. w  Okręgu Krakow
skim:

K rak ó w .
Boisko KS, Cracovi-a: godz. 3-cia. W awel— 

Zwierzyn,eeiki, godz. 5-ta. Cracovia— Mabkabi.
Buisko ŻhS. Makkabi: godz. 9-la. Hakoah— 

Amatorzy, godzt II ta, K rakow ianka— Unitk
Boisko RKii. Legja: godz. 9-ta Gzannowiej- 

ski—Salwator, godz. 11-ta. Legja— Nadwiślam.
Boisk.) 20 p p.:' godz. 3-cia. Meteor— Orkan, 

godz. 4.30: Krowodrza— Patria.
Boisko Grzegórzecki KS.: godz. 11-ta Grze

górzecki— Błękitni.
Boisko łś S. Dąbie: godz. 4.30. Dąbie— 

Urania.
Boisko KS. Ttobzowianka: godz. 4.30. Ło 

bzowianka —Orlęta.
Botóko KS. Świtezianka, Rrokocim: godz. 

4.30 Świtezianka— Czarni.
Tarnów.

Buisko KS Tam ovia: godz. 3-cia pop. Sam- 
son—komb. drużyna: Ilazair, Makkabeusz i 
Gardonia, godz. 5-ta pop. T arnoria— Metal

Boisko ZlTiS. Sam son' godz. 10.50 przedp 
Jutrzenka— ŻMS.

Hzbbeów.
Boisko ZKS. Bar Koch b a : godz. 3-eia pop. 

Wisłok— Samsoin, godz. 5-ta pop. Resovia— 
B ar Kocliba.

Nowy Sacz.
Boisko KS. Sandecja: godz. 3-cia pop. San- 

decja— Czarni. •
Trzebinia,

Boisko KS. Trzebinia: godz. 4.30 pop- Trze
bin ia— S zc zakow ianka.

J a s i o .

Boisko KS. Czarni- godz 3-cia pop. Czai 
ni— Makkubi.

C z ę s t o c h o w a .

K S. W arla Częstochowa —  Reprezentacja 
pozostałymi klubów Częstochowy. Reprezen
tację zestawi K'erowiiictwo Fodofci ęgu Czę
stochowskiego.

B i e l s k o .

Program zawodów ułoży Kierownictwo Pod 
okręgu Bielskiego.

Urząazenierr, zawodów zajm ą się gospoda
rze boisk wym ienionych powyżej, z wyjątkiem  
Rzeszowa, gdzie urządzeniem  zawodów zaj
mie się KS. Rescma.

W myśl przepisów PZPN. poleca się k lu 
bom zestawić jak najsilniejsze składy drużyn 
na powyższe zawody, oraz ze wzglęau n a  pro
pagandę pouczyć graczy, aby gra była prowa
dzona n a  wysokim poziomie aportowym a  przy 
tern spokojnie ,

Rozliczenia z powyższych zawoduw w raz z 
dowodami kasowym, i z gotówką maj., kluby 
będące gospodarzami, p rzesiać ' Zarządowi 
KZOPN. w  nieprzekraczalnym  term inie do dn. 
17. m aja 1927.

2) W dniu 8 m aja 1927 zakazuje się roz
gryw ania jakichkolwiek zawodów, poza wy- 
szcztgLinkmymi w  pkcie 1-ym.

Odnośnie zawodów o mistizoetwnt, które 
miały się cdbyć dn. 8 V. b. r  kluby poroza-

mią się i ustalą wzajemnie term .n rozegra
nia tychże zawodów i zawiadomią o powyż- 
szem W. G. i D.

'/h llasA tena  

Deserow a

jfflS D Ć Ą  ffle m a  

G o n fa  

aa/m• ' ł  | /

czekolady fabryki

; c e  s p o r t u .
DZIEŃ P. Z P N.

W dniu 8 m aja 1927 r. odbęazie się w ca
łej Polsce „Dzień Polskiego Zw iązku Piłki 
Nożnej", wF czasie którego rozegrają kluby i 
tow arzystw a sportowe naieżące do tego naj
większego w Polsce Związku sportowego tra 
dycyjne zawody propagandowe.

I w Krakowie, który jest jednwm z najsil
niejszych centrów piłkarstw a polski'go i nie
jako kolebką tegoż, propaganda ta* obejmuje 
cały szereg imprez sportowych.

Na wszystkich boiskach już od godziny 9 
rozgrywać będą kluby zawody sportowe, które 
w ykażą zarówno sw ą m asą jak i poziomem, ja
kie postępy poczyniła ta  w ażna dziedzina wy
chow ania fizycznego młodzieży.

„Clou" dnia — to zawody, które odbędą się 
na boiskn KS Cracosria u wylotu ul. Wolskiej

Na boisku tern rozegra o godz. 3 popal, za
wady KS. W aw el ze Zwierzynieckim  KS.

Wawel, jeden z tych klubów, którego dru
żyna, cechująca się w ybitną am bicją sporto
w ą, niejednokrotnie zagrażała najpoważniej
szym naw et „asom" piłkarstw a polskiego i od
bierała im cenne w mistrzostwie punkty, bę
dzie m usiał dołożyć wszelkich-st-arań aby mu 
„benjam m ek" klasy A. krakowskiego okrę
gu — Zwierzyniecki K. S. (niedaw ny zwy
cięzca krakowskiej W isły 7:11 nie zrobił jakiej 
niespodzianki.

O godz. 5 popołudniu odbędą się zawody 
Makkabi— Cracovia.

Zawody te mają już w kołach sportowych 
ustaloną m arkę. Obie drużyny, technicznie 
stojące, bardzo wysoko, polka,żą w  tym  dniu 
swe w alory sportowe i trudno przewidzieć, 
które z nich uzyska zwycięstwo.

Sfery sportowe Krakowa zainteresow ały się 
w wielkim stopniu m ającym i się odbyć zawo
dami, które dadzą przegląd najsilniejszych n a 
szych drużyn:

TURNIEJ SZACHOWY W  ŁODZI.
W 13-tym dniu turnieju szachowego o m i

strzostwo Polska Chwojnik w ygrał efektownie 
z Daniuszewskim. Friedman (Lwów) przegrał

w  debiucie pionka do M akarczyka, a  w  w y
niku poddał paitję w  końcówce. Ilirsehbcin- 
Kolski remis. P artja  Friedm an (W arszawa) —■ 
Kremer odłożona w  pozycji prawdopodobnie 
wygranej dla Kremera. Partję Kleczyński — 
Rs-gedziński odłożono w pozycji lepszej dla 
„Kleczyriskiego. Partję Btoss— Dr Kohn odło- 
żono w  pozycji prawdopodobnie w ygranej d la  
Dra Kohna. Pozatem odłożono partję Rubm - 
stein— Lowcki, Kolski i Friedman (Lwów) zgo
dzili się uznać swą poprzednią partję za re
mis. W turnieju o mistrzostwo polskiego Zwiąż 
ku Szachowego Dr Steifer przegrał do Appela, 
Lech do Feinmessera. Tosbin —  do Ba rum, 
Partja Reisner— Librach została przerw ana, 

PRZEDOSTATNI DZIEŃ TURNIEJU 
SZACHOWEGO.

W czorajszy przedostatni dzień turnieju sza-, 
cliowego o mistrzostwo Polski przyniósł n a 
stępujące wyniki: Rogodzinski wygrał z F re d - 
mannein (Lwów), Kromer w ygrał z Kleczyń- 
skim, Tartakower z Chwojnikiem, Kolski prze
grał z Blassem, partja dr Kohn—Rubinstein 
zakończona remis, partja M akarczyk— ilirsch- 
bein odłożono, Daniuszewski— friedm ann
(W arszaw a) odłożono. Lowsk był wolny. Ju 
tro rozegrane będą partję niedokończone. Dziś 
zakończony zostanie tnin iej o nrstrzosłm  a pol
skiego Związku szachowego. W yniki ostatnie
go dnia były następujące: Barm wygrał z Le
chem, Itoinmessor z Reissem, Towbin z Ap- 
plem. Parlja Jagielski—Steiger remis. Pierw 
szą nagrodę i tytuł m istrza Polskiego Związku 
Szachowego otrzym ał Friedm ann (W arszawa) 
zdobywając 9.5 punktów. 21 Appel (W arsza
wa) 8 punktów. 3) Towbin 7 punktów. 41 Ba-g 
rin (Białystok) 7 punklów. 5) Reiner (W ar- 
szawa) 7 punktów. Dalej idą Librach (Łódź) 6 
punktów, Jagielski (W arszawa), W m aw er 
(Łódź) po 5 punktów, dr Steifer (Poznań) 3 
punkty, Lech (Slrzemieniec) 2 punkty, Falkow 
ski (W arszawa) pół punktu.

O dpow iedzialny redak to r:
M IC  P A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca :
Spó łka  W ydaw nicza ,tREFORMfl“

Spółka z ogr. odp.

N A F T A L I  W eiss ,  B łażo 
wa.  u ro d z o n y  1886 — u n i e 
w a ż n ia  z g u b io n a  ks iażeez  
ke  w o jskow a .  6̂ 53

C zerw oność  tw a rz y  1 poli 
czków u s u n iec ie  przez  sto 
s u w a n ie  S a n g u l r o l u .  Zale  
e o n y  p rz ez  l ek a rzy .  Cena 

dozy z ło ty ch  6.50.
D r  C a s p a r y  e t  Co, G dańsk

L U B I E N  W I E L K I
ZDROJOWISKO SIARCZANO-BOROWINOWE POD LWOWEM

S ta c j a  ko le j ,  w m ie j s cu  — 10 p o c iąg ó w  dz ienn ic .  P ocz ta ,  t e l e g r a f ,  t e 
le fon.  K ą p ie l e  s ia r e^ a n e ,  b o io w in o w e ,  e le k t ry c z n e :  i n h a l a c j e  s ia rcza -  
ne :  e m a n a t o r j u m  r a d o w e ;  g i m n a s t y k a  o r tone d .  Z a n d e ra ;  he l io  i elek-  
t r o t e r a p i a .  N ad  W e r e s z y c ą  p la ża  d la  k ą p ie l i  r z e cz n y c h .  Leczy eie r e u 
m a ty z m ,  a r t r e t y z m ,  ch o ro b y  kob iece  o raz  d ró g  od d ech o w y ch .  P ię c iu  
l e k a rz y .  O r k ie s t r a  z d ro jo w a ,  k a s y n o ,  w y p o ż y c z a ln ia  k s iąż ek .  W  se 
zon ie  I -ezym  od 13 m a j a  do 20 c ze rw ca  o ra z  w t r z e c im  od 20 s i e r p n i a  
do k o ń c a  w rz e śn ia ,  c eny  k ą p ie l i  ta ń sz e .  O b ja ś n ie ń  ud z ie la  519

Z a r z ą d  Z d r o j o w y .

N u i h c i / y s i n i e i s / c  ź r ó d ł a  z a h u j ó w

Pozpawszecfniiajcie

JiGw ą Reformę*',
AA.01,LA

jedyna, istniejąca, niedościg
niona marka światowa, udo
wodniona zupełna gwarancja 
ia każdą sztukę. Cena sprze
dały detalicznie za tuzin Nr 
1202 doi. — ’G0. Nr 1203 doi. 
1-—  Nr 1204 doi. 1*20. 553
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„W IE D Z A 11
pod o s o b i s t e m  k l e r o a  n 
prat. BogatlLwa Botry 
mowiesa w Krakowie. 
aL Studeaeka L. l i  — 
przygotowują tak do ma 
tory, Jakoteż do wszyst 

kich arzamindw.

Towarzystwo ubezpieczeń na tycie
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